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PRENUMERATA wyrosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwrrudnle 6 kor., 
u  odnoszenie do domu dopłaca się 

40 b i  >

Na prowincyL- mietięczni 2 kor. 70 b., 
kwartalnie 8 kor. W państw! Nie­
mi eckleml kwartalnie 10 kor., w innych 
piuis wacb kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adres. 40 hal.

Cena numeru pojedzwzeg*. 10 hai. 
C en . numern poniedziałku f  eg o  « b.

NARODU
Wychodzi coditauiic o godz. 6-«j wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne,1 przekazy za prenuh.e- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Admlnistracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agenc/1 przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii I w pań­
stwie niemieckim. Keklaraacye nie- 
op leczętow i.e mu podlegają opłacie 
pocztowej. — Kęzopisdw red*kcy» niu 

■wraca.

Adres Red.: U1 św, Krzyzs L 7. Adres 
ieL „utos Narodu" Kraków. TeL Nr. IX

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuj* Admluistracya .G łosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża 1 Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hai. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itó. 80 hal. Załączniki do .G łosu Narodu (ptospelny, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od IX  egi;. dla zamiejscowych, a 1 k .od  I X  ega. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w e Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. bukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de KacztowsM 14 Citi

de Trevise F. Jo..es & Cle, A. Lorette.

Sanacya finansów państwa.
Wiedeń, 22 czerwca. 

(Ma) Jak  już w  niedzielą doniósł »Głos 
Narodu*, finansowe przecnozenia m inistra 
skarbu p, B i l i ń s k i e g o  nie doczekają sią 
załatw ienia parlam entarnego przed wakacya- 
mi. W szystkie stronnictw a oświadcuają, że 
sanacya finansów państw a je s t rzeczą /b y t  
doniosłą, by ją  można przedyskutow ać choćby 
tylko w komisy! w ciągu dni kilku.

Projekty  Dra Bilińskiego, uzupełnione 
w piątek nowemi przedłożeniami, tworzą już 
obecnie gruntow ną reform ę podatków pań­
stwowych, zbyt zawiłą i zbyt rozległą, jy  ją  
można było załatwić bez wyczerpujących o- 
brad.

Dr Biliński żąda dzisiaj podwyższenia na­
stępujących podatków :
podatku od piwa o . . . 61,140.000 Kor.

„ od wódki o . . 34,400.000 ,
„ spadkowego i od

darowizn o . 10,000.000 „
podatków bezpośrednich 

(dochodowego, od tan- 
tyem, dywidend i k a ­
walerskiego) o . . 10,000.000 „

z podwyższenia taryfy  ko­
lejowej o ...................  47,540.000 „

Razem . . 162,540.000 Kor.

Oprócz tego proponuje m inister skarbu 
podwyższenie dotychczasowych dochodów, w 
ram ach budżetu zaw artych o n a j m n i  e j  100 
m i 1 i o n ó w koron.

Tak więc dla uzdrow ienia budżetu pań­
stw a potrzebuje m inister 262’2 milionów ko­
ron.

Równocześnie przew iduje Dr Biliński u- 
bytek innych dochodów w sumie 42.300.u00 
koron.

Dalej liczy się z następującym i n o w y m i  
w y d a t k a m i :  Na odszkodowanie k iajów  
za podatek od piwa 32 milionów, na uzdro­
wienie finansów krajów  koronnych 41 mi­
lionów, na uregulow anie d o c h o d ó w  ź a n -  
d a r n i e r y l  2'5 milionów, na polepszenie po­
łożenia w d ó w  1 p e n s y o n i s t ó w  starego 
stylu 3 milionów, na oprocentowanie nowych 
pożyczek wojskowych 12 milionów i t. d. 
W  t e n  s p o s ó b  c a ł e  262 m i l i o n ó w  no- 
w y c h  p o d a t k ó w  r o z e j d z i e  s i ę  w z u -  
p e ł n  o ś  ci.

W powyższym racnunku  nie znąjdują się 
JesKuse w ydatki połączone z przyszłą refor­
mą wojskową, wprowadzającą 2 letn ią służ­
bę wojskową. Również nie są uwzględnione 
ewentualne w ydatki n a  p o w s z e c h n e  u- 
b e z p i e c z e n i e  s p o ł e c z n e .

Z pośród nowych przedłożeń podatko­
wych ty lko reform a podatku dofnowo-kla- 
aowego zawiera z m n i e j s z e n i e  s i ę  d o ­
c h o d ó w  p a ń s t w a .  W szystkie inne żąda­
ją  wyższych podatkó w. Nowa tary fa  podatku 
domowo klasowego przedstaw ia się następu­
jąco:

Od domów ma- Klasa, ł  oua ek wynosi 
jących ubikauyi Koron

40—36 1 440
3 5 - 3 0  11 360
2 9 - 2 8  Ili 300
27—25 IV 250
2 4 - 2 2  V 2 X
2 1 - 1 9  V i 150
1 8 -1 5  VII I X
1 4 -1 2  VIII X
11—10 IX X

9 X 40
8 XI 32
7 XII 24
6 XIII 16
6 XIV 9 5 0
4 XV 6 50
3 XVI 4
2 XVII ifi w o l n e
1 XVIII, pod .

W łościańskie wle^ę chaty jed n o  i dwu­
izbowe zostaną uwol nrone o i  podatku. Do­
tychczas zaś podlegały podatkow i 3‘40 ko ­
ron, lub 3 koron, )?rzy ulgach zaś dla chał 
z trzciny lub z  g liny  P50 kor.

Rząd trac i w sk u tek  tej reform y 7 ra i- 
l i o n ó w  k e f r o n .

Prace parlamentarne.
Wiedeń, 22 czerwca. 

(iorączKOwa praca. — Traktaty h a n d lo w e .— Ilyety. —
Dr Gessmann. — Koalicya. - -  Sesya jesienna.

(Ma.) Parlam ent pracuje gorączkowo. Co­
dziennie a naw et wbrew zwyczajowi także 
w aonoty i poniedziałki odbywają się długie 
posiedzenia plenarne i już dzisiaj nie ulega 
wątpliwości, że do 25-gc czerwca budżet zo­
stanie uchwalony. A więc w umówionym te r­
minie, całKiem po myśli rządu.

Pracow itość Izby posłów ma jednak ozna­
czone z góry granice. Skończyć się ma ró­
wnocześnie z ucnwaleniem budżetu, poczem 
posłowie chcą rozjechać się na wakacye. Naj­
bardziej tęsknią za owemi wakacyami posło­
wie agrarni, chłopi czescy i niemieccy. Nie 
tyle zaś ze względu na prace letnie w polu, 
ile z powodu bardzo drażliwego porządku 
dziennego, jak i ma przyjść po budżecie pod 
obrady Izby.

Rząd postanowił jeszcze przed w akac ja ­
mi przeforsować w Izbie posłów uchwalenie 
trak ta tó w  handlowych z państwam i bałkań- 
skiemi. M inister handlu Dr Ryszard W e i s s -  
k i r c h n e r  przedłożył już Izbie gotowy pro­
je k t  porozumienia handlowego z Rumunią 
i żądanie pełnomocnictwa dla gabinetu do za­
warcia podobnych trak ta tó w  ze Serbią i Buł- 
garyą Przedłożenia te  są naglące i to tak  
ze względów polityki zagranicznej, jak  i ze 
stanow iska gospodarczego. Należy bowiem 
przez zawarcie trak ta tó w  zaprowradzić defi­
nitywne uregulowauie stosunków  m onarchii 
z państwam i bałkańskiem i, by osłabić autyau- 
stryacką agitacyę między południowymi Sło­
wianami. Ponadto również przemysł austrya- 
ck< żąda dopuszczenia go na rynki bałkań­
skie, skąd wypędziło go kilkanaście miesięcy 
już trw ające prowizoryum  beztraktatow e.

Z powyższych powodów domaga się rząd 
od Izby uchwalenia przedłożeń trak tatow ych 
jeszcze przed wakacyami. Atoli radykalni 
agraryusze czescy i niemieccy, a także ka­
toliccy Słowieńcy z pod znaku Sustersicza 
nie chcą słyszeć o takiej propozycyi. Pragną 
odwlec spraw ę do jesieni, by ją  ewentualnie 
nawet zaprzepaścić. Nie po myśli im bowiem 
jest rzekom e uprzywilejowanie przemysłu w 
trak ta tach , a zwłaszcza dopuszczenie na -arg 
łustryacki bitego mięsa wołów i świń ze 
Serbii, Bul gary i i Rumuu i. Ekwiwalent, jaki 
okazuje im iząd  w postaci uprzywilejowanej 
„centrali do zużytkow ywania bydła“, wydąje 
im się niedostatecznym. Pragną niedopuścić 
d(i zawarcia trak tatów .

Równocześnie jednak  posłowie miejscy 
prą w przeciwnym kierunku. Nawet opozy­
cyjni Młodoczesi, lun opozycyjni Słowieńcy 
liberalni, jako  przedstawiciele m iast i prze 
myciu, oświadczają gotowość g ł o s o w a n i a  
z a  t r a k t a t a m i .  Nie mogą bowiem dopu­
ścić do poszkodowania przemysłu,, jak ie  mia­
łoby miejsce przez odroczenie lub odrzucenie 
traktatów . Tak więc w tym w ypadku „Unia 
słowlbńsko-socyalistyczna" rwie się na strzępy, 
albowiem również i socyaliści są za uchwa­
leniem trak tatów . Sprawdza się więc znowu 
twierdzenie prezesa Koła, że „ U n i a “ n i e  
m a  ż a d n e g o  p r o g r a m u  p o z y t y w n e ­
g o  i trzym a się tylko polityczną negacją, 
bezrozumną i anarchiczną opozycyą.

Obecnie rokow ania rządu ^e stronnictw a­
mi Izby są jeszcze w toku Dziś, ju tro  lub 
pojutrze rozstrzygnie się już jednak kwestya, 
czy Izba uchwali jeszcze przed wakacyami 
przedłożenia trak tatow e, czy też odroczy je 
do Jesieni. W tym ostatnim  wypadku w ąt­
pić należy, czy m inister handlu zgodziłby się 
na dalsze pozostanie w gabinecie. Jak  dotąd, 
w i ę k s z o ś ć z a p r z e d ł o ż e n i a m i i s t n i e -  
j e w I z b i e .  Obawiać się tylko trzeba, że. 
część agraryuszów pod wpływem agitacyi 
słynnego Hoheubluma chwyciłaby się nawet 
o b s i t r n k c y i ,  by do uchwalenia trak ta tów  
ntedopukdć.

Nie eez złośliwości podnieść trzeba do­
niesienie, że rząd,fljiiecał w y p ł a c a ć  p r z e ?  
w a k a c j e  p.o.8H<ota d y o t y ,  by skłonić ich 
do ustępstw  w sprawie trak tatów . A więc i 
tym  razem sesya nie zostanie zamknięta, ale 
tylko przerwaną.

W program ie przedwakacyjnym prac Izby 
leży j«szeze załatwienie ustaw y o jednorocz- 
nem prowizoryum kontyngentu spirytusowe­
go i uchwalenie preliminarza funduszu me­
lioracyjnego na rok  1909. . Oba te  projekty 
zostaną niewątpliwie w ciągu jednego posie­
dzenia uchwalone.

W akacye Izby nie będą jednak zupełnie 
m artwym  sezonem w polityce wewnętrznej. 
Są powody do przypuszczenia, że raczej mo­
gą się stać punktem wyjścia do ożywionej 
sesyi jesiennej. Kanikuła letnia łagodzi tem ­
peram enty i paraliżuje nieraz zapędy opozy­
cyjne.

Rozumie to Dr G e s s m a n n ,  przywódzca 
parlam entarny stronnictwa chrześcijańsko-so- 
cyalnego i usiłuje j u ż  t e r a z  przygotować 
g run t do pracy j*| iennej. Rozchodzą się po­
głoski, że Dr Gessmann pragnie przywrócić 
do życia k o a l i c / ę ,  k tó ra  podtrzym ywała

gabinet bar. Becka. Konferuje z Polakami, z 
n a tu rj rzeczy życzliwymi tem u faktowi, z 
Czechami i Słowieńcami. Ci ostatni — uzy­
skaliby — zdaje się — upragniony portfel 
D r S u s t e r s i c z  z n a l a z ł b y  s i ę  na.  ł a ­
w i e  m i n i s t r ó w .  Dotąd są to tylko pogło­
ski, atoli dzienniki niemieckie nie lekceważą 
ich wcale. W szak wiadomo wszystkim , że 
chrześcijańsko-socyalni i Koło polskie są sta­
nowczymi zwolennikami stałej większości rzą­
dowej i silnego gabinetu parlam entarnego.

Sesyę jesienną zapowiadają na listopad 
W połowie września zoiorą się sejmy na sze­
ściotygodniowe obrady. W kalendarzu tym 
brak jednak miejsca na delegacye, k tó re  w 
jesieni zebrać się muszą. — Zaiste, dla 
Austryi 365 dni w roku nie są w ystarcza­
jącymi.

„Straż Polska".
I. •

Z dniem 23 m arca 1909 r. upływa rok 
owocodąjnej działalności »Straży Polskiej*. 
Obecnie w przededniu Walnego Zgromadze­
nia wyszło sprawozdanie z całorocznej dzia­
łalności tej patryotycznej a pożytecznej in- 
stytucyi za czas od marca ub. r. do 1 m aja 
1909. Ze spraw ozdania tego wyjm ujemy sze­
reg uwag i cyfr, k tó re  dadzą pemy obraz 
dotychczasowej pracy stowarzyszenia.

»Straż Poiska« powstała w chwili, kiećy 
całe społeczeństwo polskie przejęte było obu­
rzeniem na ostatnie gwałty pruskie. Na se­
tkach wieców wnoszono przeciw nim pro te­
sty, składano uroczysto deklaracye niezło­
mnej walki w obronie praw  narodowych, za- 
przysięgano bojkot przemysłu pruskiego, 
uchwalano wreszcie konieczność stworzenia 
instytucyi, któraby stojąc zdała od walki 
stronnictw , skoncentrow ała rozprószone usi­
łowania na poiu samoobrony narodowej.

Tę jednom yślność opinii stwierdziły swe- 
mi uchwałami dwa wiece krakow skie (8 i 15 
grudnia 1907). Potrzebę i organizacyę samoo­
brony scisłej określił wiec drugi, k tó ry  w prost 
zażądał założenia instytucyi pod nazwą: >Straż 
Polska*. Grono ludzi dobrej woli przystąpi­
ło niezwłocznie do założenia »Straży Pol­
sk iej1' i już na d. 26 stycznia 1908 zwołano 
zgromadzenie organizacyjne, a 20 m arca od­
było się W alne Zebranie członków »Straży 
Polskiej* dla w ybrania Zarządu głównego i 
Rady nadzorczej.

Zdawało się, że do stow arzyszenia tego, 
powołanego w jraźn ą  wolą ogółu, zapisze się 
choćby połowa tych, co na setkach wieców, 
urządzanych po całej Galicyi, uroczyście przy­
sięgali odpowiedzieć czynem na dziki zamach 
ślepego prush iego nacyonalizmu, — zwła­
szcza. że Zarząd pragnąc i najmniej zamo­
żnym uprzystępnić należenie Jo  »Straży Pol­
skiej*, oznaczył ną ro k  pierwszy w kładkę w 
kwocie bardzo nizkiej, bo wynoszącej 2 K 
40 hal.

Nadzieje okazały się płonne. Ogień sło­
miany już się dopalał. Pom ijając około 300 
członków, zebranych w Krakowie przez za­
łożycieli, w w ? u Pierwszego miesiąca zapi­
sało się do >Stiaży Polskiej* około 50 osób 
z Krakowa i tyleż z całej Galicyi. Dopiero 
po wydaniu pW w szego num eru własnego 
organu w łlośći 20.000 egz. — przybyło z ró­
żnych stron k ra ju  koło 300 nowych człon­
ków.

To chyba daje dostateczny obraz różnicy 
naszego patryotyzniu w słowach, a w czy­
nie. J iko charakterystyczny szczegół zazna­
czamy, że na liście członków »Straży Pol 
skiej*, naw et do tej chwili, niema prawie 
całkiem wybitnych p r z e d s t a w i c i e l i  na­
szych s t r o n n i c t w ,  to jest ludzi, co z pa 
tryotyzmem (wszelkiej barwy) na usiacli 
w stają z łóżka i spać się kładą. Jeszcze cha­
rakterystyczniej szym je s t fakt, że z tych, co 
stanowili prezyóya obu wspomnianych wie­
ców krakow skich i w imieniu stronnictw , 
k tó re  uznały konieczność organizacyi, na nich 
przemawiali, ani jeden, pomimo kilkakrotnych 
zaproszeń, nie wziął udziału w oDradach nad 
założeniem »Straży* i ani jeden do mej się 
nie zapisał. Poprzestali na pokazaniu »nare- 
dowi* swych cennych postaci pracę i ofiar­
ność innym zostawili.

Co było przyczyną takiego »bojkotowa- 
nia« » S traży«?

Przedewszystkiem  wina cięży na ogólnej, 
przysłowiowej już prawie apatyi naszego 
społeczeństwa, a nawet skąpa oporność je s t 
tam ą, o k tó rą  najlepsze chęci rozbijają się.

Dalej panuje u  nas pewnego rodzaju brak 
z a u f a n i a  do nowopowstających stow arzy­
szeń, mających cele ogólne na oku. Tyle ich 
już było, tyle ich już przysięgało bezpartyj* 
ność, tyle ich głosiło piękne hasła bezintere­
sownej pracy dla dobra całego społeczeństwa, 
a rzadko k tó re  dotrzymało swych przyrze­
czeń: - -  prawie każdem zawładnęli ludzie 
j e d n e g o  stronnictw a, praw ie każde stało 
się organem wykonawczym jednej partyi lub 
kliki politycznej, prawie każdemu pod po­
kryw ką owych pięknych haseł szło o dobro

pewnych grup, o popieranie peUnycli ten- 
dencyi, lub interesów  ambitnych jednostek.

Przyczyna „chłodu", z jakim  spotkała 
się „Straż Polska" w  początkach swego ist­
nienia, tkw iła w ambicyjkach j e d n o s t e k .  
Mamy dowody, że dygnitarze pewnych sto ­
warzyszeń, mających zadania, pokrewn‘e za­
daniom „Straży Polskiej", zamiast cieszyć 
się z jej powstania, zam iast ją  poprzeć ser­
decznie, zwrócili wszystkie swe usiłowania, 
aby jej rozwojowi p r z e s z k o d z i ć .  Głośno 
i pocicku rozszerzali pogłoski o jej chęci 
wytworzenia nowego politycznego stronnic­
twa, ba! naw et o zaprzedaniu się pewnym 
stronnictwom . Robiono ze „Straży" raz sto­
warzyszenie antysemickie, to znów filose- 
mickie, innym razem konserw atyw ne lub 
dem okratyczne — ja k  komu było potrzeba.

Z ambicyjkumi, o których mowa, szła w 
parze obojętność dziennikarstw a. I ono wie­
trzyło w pracy „St. P.“ dążność do stworzenia 
nowego stronnictw a, a przynajmniej nowej 
organizacyi... wyborczej. Co innego jak ieś np. 
stowarzyszenia sportow e — te nikomu nie 
zaszkodzą. Kiedy więc dla stow arzyszeń tego 
rodzaju otwierano na oścież kolum ny dzien­
nikarskie, „Str.Pol." udzielono zaledwie sk ro ­
mnego kącika. Odezwy lub kom unikaty sk ra ­
cano, a nawet rzucano do kosza, o zebra­
niach i wiecach dawano lakoniczne wzmianki. 
N iektóre dzienniki zachowywały tak tykę  zu­
pełnego milczenia. Doszło do tego, że kiedy 
na pewnym wiecu, zwołanym w sprawach 
narodowych, uchwalono 8 rezolucyi, a mię­
dzy niemi i popieranie „Straży Polskiej", pe­
wien dziennik zamieścił tylko 7 rezolucyi, 
a ósmą o „Straży"'pommą*.

Dodajmyjeszcze wyraźną niechęć do >Stra- 
ży Polskiej*, objawianą przez znaczną część 
kupiectwa. którem u nie na rękę było głuszo­
ne przez nich hasło bojkotu tu warów pru­
skich.

A jednak z prawdz5wem zadowoleniem, 
z pewną dumą Zarząd główny stwierdzić dziś 
może, że >Straż« pokonała szczęśliwe staw ia­
ne jej przeszkody, że (nie przesądzając przy­
szłości) opiera się już na silnych podstawach, 
ma wszelkie warunki, potrzebne do rozwoju, 
a więc i dó pożytecznej pri>cy dla dobra k ra ­
ju  i narodu.

Ilość jej członków w r. b dochodzi już  do 
2.000, kiedy w r. z. nie dochodziła tysiąca. 
Ze w zrostem  liczby członków wzrosły i fun­
dusze »Straży Polskiej -, zwłaszcza, że v kład­
ka roczna podwyższona została na 4 K.

Organ »Straży Polskiej*, w Dorównaniu 
z rokiem ubiegłym, m» obecnie podwójną li­
czbę prenum eratorów , co dowodzi, że zdobył 
sobii uznanie, że t-eść jego odpowiada po­
grzebom społeczeństwa. Miarą sympatyi, jak ą  
uzyskał, niech będzie fakt, że w rzędzie jtg o  
współpracowników wymienić może nazvriska: 
Maryi Konopnickiej, H enryka Sienkiewicza i 
Stanisława Tarnowskiego.

Dowodem rozwoju »Straży Polskiej* są 
również powstałe i powstające jej *Koła«. 
Niektóre z nich, choć założone dopiero przed 
paru miesiącami, mogą już się pochlUDić owo­
cami swej działalności W samym Krakowie 
powstały 3 Koła- I (Koło pań), II (męskie), 111 
Koło akademickie. Poza Krakowem je s t  już 
Kół 12, a mianowicie- w Tarnopolu, Horo- 
dence, Jaworznie, Krzeszowicach, Tarnowie, 
Podgórzu, Jaśle, Nowym Sączu, Ai.drychow ie| 
Kętach, Łobzowie. Najmłodszem je s t  Koio wło­
ściańskie w Rybnej (powiat krakow ski), k tó ­
re rozpoczęło swą działalność wiecem i otw ar­
ciem czytelni im. Bartosza Głowackiego. -  
T>pra,Wuzdania » \<5ł« wejdą dopiero do spra­
wozdania Zarządu za r. 1909.

O w zrastającem  do >Str. P.« zaufaniu niech 
świadczy choćby fakt, że kom itet obywatel­
ski, zajm ujący się spraw ą o d n iem  c z e n i a 
i vol e i ,  zł (żył w jej ręce dalsze prowadzenie, 
sprawy. Również wielki kom itet krajowy, 
zajmujący się uczczeniem setnej rocznicy u- 
rodz’-  Juliusza Słowackiego, zwrócił się ho 
Str. P z żądaniem, aby utw orzyła kom itet 
obchodu w Krakowie, co ostatecznie uczy­
niono.

Do daiszycli dowodów zaufania zaliczyć 
należy subweneye, udzielane »Sfraży Polskiej* 
przez różne instytucye, dalej uzyskanie kil­
ku członków założycieli z wkładką 200 kor. 
i kilku członków wspierających z wkładką 
50 koron.

S ta tu t »Straży Polskiej* wskazuje szereg 
środków, jakim i ma ona dążyć do sp»hnenja 
swych zadań. Na czele sś-odków* staw ia 
s ta tu t podnoszenie dobrobytu narodowego, 
przez popieranie przemysłu swojskiego, da­
wanie inieyatywy ho zakładania sklepów, 
fab r k, towarzystw  oszczędnościowych, k re ­
dytowych, gospodarczych itd. Toteż dzięki 
inicjatyw ie »Str. P.« fabryka »lskra« rozsze­
rzyła swą działalność, zaprowadzając po raz 
pierwszy w kraju wyrób farb drukarskich, 
dalej powstaje w Krakowie fabryka s to lar­
skich przyrządów szkolnych (rysownice, linie, 
rączki itd.), wreszcie niebawem założoną bę­
dzie polska fabryka opłatków

Wkońcu zaznaczyć należy, że za In ic ja ­
tyw ą »Straży< szersze grono przemysłowców

i przedstawicieli poważnych instytucyi obra­
duje nad założeniem >Związkowej garbarni*.

7 naszych uzdrowisk.
Szczawnica, 21 czerwca.

W cichym wąwozie górskim, którego j e ­
dną ścianę stanowi, jedyna w Karpatach Bka- 
ła trachiiowa, zwana BryjarKą, m.eści się za­
kład kąpielowy Szczawnica; nazwa ta  pocho­
dzi od wód mine-alnych, k tó re  górale nazy­
wają s z c z a w a m i .

Ten cudny zakątek  górski słusznie na­
zwać można perłą zdrojowisk naszych, bo 
ileż tu  źródeł leczmczycn, z k tórych  setki 
chorych rok-rocznie czerpie swe siły, a iluż 
zawdzięcza Szczawnicy przedłużenie swego 
życia? W szystko to jednak widocznie ma­
ło, bo z roku na rok  ąjazdy się zmniejszają, 
pubficzność nasza woli swe pieniądz wywo­
zić za granicę, niepomna na to, że ż  k  -aju 
ma wody równie skuteczne Myliłby się, kto- 
by przypuszczał, że zjeżdżają tu jedynie cho­
rzy, dotknięci suchotami, g o jż  na Każdym 
kroku spotyka się tw arze jasne, wesołe, p rze­
chodniów rozprawiających o wycieczkach.

Sam zakłac. szczawnicki pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia, pod względem kom ­
fortu porównać go nie m ożra z uzdrow iska­
mi zagranicznemi, na tu ra  jednak  uposażyła 
go tak  bogato, że przewyższa braki, jaKie tu  
uapotyKamy. Obecnie, gdy ząk,ad przechodzi 
na własność hr. S t a d n i c k i  a g o , je s t na­
dzieja, że nietylko zaniedbanie zniknie, ale 
zdrojowisko pod każdym wzglęaem się Dod- 
niesie i zainteresowanie się niem wzrośnie.

Szczawmcp położona w kotlinie, wolna od 
wiatrów i przeciągów sprzyja kuracvi; na 
okolicznych wzgórzach mugłyoy stanąć sana- 
toi ya dla prawdziwie chorych, zimy bowien. tu  
jaKkolwiefc długie, bywają wcale łagodne.

Sanatorya te  powinny mieć pierwszeństwo 
przed innemi, gdyż wody tutejsze, jak  n p. 
zdrój >Józefiny* i >Magdaleny«, znanę są w 
całym świście lekarskim , jako  skutocznie le­
czące wszystkie, nawet zastarzałe k a ta ry  1 
wszelkie choroby płuc,1 gardła i t- d. — są 
beż źródła odmiennych właściwości, )ari zdrój 
»\kyrnona«, silnie źolazioty, nieotetym, ało re ­
klamowany i zaniedbany.

Z pomiędzy iicznycł okolicznych wycie­
czek bliższych i dalszych, do pierwszych za­
liczyć należy pasmo gór, zwane Pieninami; 
zwykłym celem tychże je s t  Czerwony Kla­
sztor. Uroczą te  wycieczką odbyć możt a bądź 
pieszo wąwozem górskim , wygodną ńcieżKą 
nad brzegieir Dunajca, bądź grzbietem gór 
przez Trzy Korony, skąd rozległy w iaok na 
Węgry, lub też drogą kołową przez Czorsztyn. 
Pow rót zawsze Dunajcem n a  czółnach, łączo­
nych po trzy  i cztery, nie przedstawia ża­
dnego niebezpieczeństwa, a dąje tak  wspania­
ły widok, że najbujniejsza wyobraźnia nic po­
dobnego naw et w snach wymarzyć nic może.

W ystawm y sobie owa pasma skał wynio­
słych, dziwacznie poszarpanych, miejscami po­
krytych do samych wierzchołków jodłami, 
świerkami, buezyną, to  znowu nagie, prosto­
padłe, poszarpane, różnoDa^wne skały, wśród 
których tu  i ówdzie zielona polarne* z sza­
łasem pasterskim . W śród tego otoczenir wi­
jący, szumny Dunayec w niezliczonych za 
krętach, tak , ze chwilowo zdaje się, iż dalsze 
skaiy zamykają nam arugę, gdy tywczasem 
rozwija się on i daje coraz nowe, coraz wię­
cej zachwycające obrazy.

Nie zbywa też Pieninom na historycznych 
pamiątkach przeszłości; — zacznijmy od 
Czorsztyna, dawniej zamku obron iego. od­
nowionego przez Kazimierza Wielkiego, o 
którym napotykam y już wzn ankę w roku 
1246, dzisiaj ostatki ruin. Tędy przejeżdżali 
Ludwik węg., tędy uadwiga do Foiski; — 
tędy pizejei dzał W ładysław Jagiełło w  roku  
14MJ i 1419 do Lubowli na Spiżu ; t u  poże­
gnał się W ładysław W arneńczyk z m atką  
Iwą Zofią i b-atem Kazimierzem, udając sie 
w r. 1440 do Węgier.

Drugiem miejscem historycznym jest 
Czerwony Klasztor, dawniej siedziba Karne 
dułów, założony w roku  1319 p-zez Kokoszą, 
zniszczony polarem  przed dworny laty. L»alej 
nad potukiem Pienińskim, płynącym głębokim 
wąwozem, wznosi* się dawnymi czasy na 
strasznej skale zam ek św. Kingi, polskiej 
królowej, zoudowany przez jej m ałżonka 
Bolesława W stydliw ego; Dył on miejscem 
schronienia przed Tataram i, lecz, jak  się 
zdaje, w XV wieku zniszczony.

Podnosząc dodatnią stronę Szczawnicy, 
trudno zamilczeć o ujemnej, k tó rą  są żyd^i, 
tak  zwani chaiatowcy. Tych bowiem nie spo­
tyka  się nigdzie w kąpielach postępowych, 
a jednak  z łatwością możnaby zaradzić temu, 
zmuszając ich do przebrania się w strój euro­
pejski i. czysty.

Nadmienić jeszcze m uszę o podróży do 
Szczawnicy, trw a  ona bowiem kilKu godzin 
końmi od ostatniej stacyi kolejowej t. j. No­
wego Targu, lub Starego Sącza. Trudy tejże 
wynagiadza prześliczna droga doliną Ducąj- 
cową od Sącza, a urozmaiconą widokiem na 
Tatry od Nowego Targu.

Generalna R eprezentacja Browaru Mie­
szczańskiego w Pilznie 

H u h to , ni. Jagiellońska l. 7.
Telefon Nr. 968. Poleca cieszące się słavą iwiatową

Pluio Pilznenskie marki B. B.
tak w beczkach jak i w butelkach.
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Pominąć też nie można i tej okoliczności, 
że Szczawnica należy do n a j t a ń s z y c h  
idrujowisk u.k pod względem mieszkań, ja- 
koteż utrzymania'; znakomicie prowadzona 
restauracya p. Olekjego, jak również mle­
czarnia p. Kuborowicza, muszą zadowolnić 
wszystkich. Oprócz wyżej wspomnianych jest 
kilka kuchni domowych i pensyonatów.

D.

Manimy cesarskie w r. 1909.
Tegoroczne m anew ry cesarskie armii au- 

stro-w ęgierskiej odbędą się na Morawach w 
południowo-wschodniej okolicy m. Igławy. 
W manewrach wezm ą u d z ia ł: korpus k ra ­
kow ski (1), w iedeński (2) i część litomierzy- 
ckiego (9 j; ćwiczenia zakończą się dnia 11 
września.

W innych korpusach odbędą się ty lko 
korpuśne manewry, postawione na stopie 
wojennej (pod względem technicznym), w 
k tórych  weźmie także udział obrona k ra ­
jowa.

<l włożenia piechoty będą miały w tym 
roku zasadniczo odmienny charakter, niż w 
latach poprzednich. Po raz pierwszy bowiem 
znajdą szersze zastosowanie ćwiczenia ka­
rabinam i maszynowymi. I tak  do każdego 
pułku piechoty przydzielony zostanie 1 2
oddziałów z karabinam i m aszynowymi (2 4
maszyn) — zaś do każdbgo batalionu strzel­
ców jeden oddział.

W ćwiczeniach kaw aleryi wezmą udział: 
dyw izja  wiedeńska i k rakow ska, tudzież 7 
brygada wraz z w ęgierską 1 brygadą kawa- 
ieiy i obrony kraj.

A rtylerya otrzym a w tym  roku  n o w ą  
b r o ń .  W tym  celu zarządzono też wspólne 
ćwiczenia w strzelan iu  piechoty i artyleryi, 
w których weźmie udział możliwie najw ięk­
sza liczba oficerów innych gatunków  broni, 
ażeby 1 ci mogli zapoznać się z nową bro­
nią arty leryjną.

Tegoroczne m anew ry cesarskie będą się 
posługiwały najnowszymi środkam i pomocni­
czymi i zdobyczami technicznemi jak : telefo­
nami, telegrafem  bez drutu, optycznemi sta- 
cyami sygnałowemi, rowerami, mostami, au to­
mobilami i balonami. Wyżsi komendanci bę­
dą przydzieleni do wojskowego korpusu auto­
mobilowego.

Wreszcie poraź pierwszy w tym roku wy­
stąpią nietylko w czasie wielkich manewrów 
ale i podczas kurpuśnych ćwiczeń o c h o t n i ­
c z e  korpusy motocyklistów.

Z ogólnych zarządzeń na czas manewrów 
należy przedewszystkiem podnieść te, które 
dotyczą postanowień zdrowotnych, mających 
na celu o c h r o n ę  ż o ł n i e r z a .  W tym ce­
lu nakazano wszystkim komendantom wcjsk, 
aby w pierwszym rzędzie uwzględniali r e ­
z e r w ę ,  która jako nieczynnie służąca, odwy­
kła od trudności fizycznych.

Dnia 11 września zakończą się równocze­
śnie z manewrami cesarskie mi, ćwiczenia kor- 
puśne w Gracu, Budapeszcie, Presburgu, Za­
grzebiu i Insbruku. Natomiast korpusy: pra­
ski, lwowski i przemyski zakończą swe ma­
newry już dnia 3 września. Wreszcie dopiero 
d. 15 tegoż miesiąca zakończą się ćwiczenia 
korpusu koszyckiego, temeszwar3kiege i her- 
manszlAdzkiego.

Kasa oszczędności
m iasta Krakowa.

Onegdaj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Wiel. Wydz. Miejs. K«sy Oszczędności. Prze­
wodniczył prezydent Dr Leo.  Z ramienia 
rządu obecnym był komisarz Dr W y k o w -  
a k i.

Sprawozdanie z działalności Kasy przed­
łożył imieniem dyrekcyi p K o w a l s k i .  We­
dług sprawozda nia wkładki wynosiły 37,460,391 
K, złożonych na 32.463 książeczkach. Poniżej 
200 kor jest 15.055 książ. Drogą puszek ze­
brano 150,795 K oszczędności.

Zaliczki na zastaw papierów publicznych 
wynosiły 271.342 K, weksli tyło 772 na 
4,002.304 K, pożyczki hipot. wynosiły na 1.007 
kontach 28,544.274 K, pożyczki na skrypta 
4,256.050 K. Własne papiery wartościowe 
Kasy przedstawiają nomin. wartość 4,051.180 
koron.

Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome 
miał na 27.510 zastawach 1.260.962 K za­
liczki. Zakład miał wogóle 91.363 zastawów  
s  zaliczką 3,566.275 K, z tego wykupiono 
63.853 zastawów z kwotą zaliczek 2,305.313 
koron.

C z y s t y  z y s k  funduszu adrnin. wynosi 
98.373 K. f u n d u s z e  i e zerw ow eiw yn oszą  
3,670.697 K, co stanowi 9 68 proc. wkładko­
wego kapitału. Stan k a s y  z a l i c z k o w e j  
wynosi 30.098 K. O g ó l n y  ma j  ą t e k  wyno­
sił w r. 19u8 kwotę 46,256.968 K tj. większy 
o 174861 K niż w r. 1907.

Wydział przyjął powyższe sprawozdanie 
do wiadomości i na wniosek Komisyi - un- 
trolującęj, przedłożony przez p. Turskiego, 
udzielił Dyrekcji absolutoryum.

Następnie Wydział z czystego zysku Kasy 
przyznał następujące datki na cele dobro­
czynne i humanitarne:

Do hmdnszu raeryt. Kasy Oszcz. ra. Kra­
kowa IO/jOO K, na zasilenie funduszu admin. 
łaźni ludowej 2.. (X) K, na fundacyę hum. dla 
uczczenia jubii. cesarskiego (II rata) 10.000 
K, na napraw ę dzwonów kościoła N. P. Ma­
ryi i innych pękniętych kościelnych dzwo­
nów (I rata) 1000 K, na restaurację Ogroj- 
ea przy kość. św. Barbary 2000 K, na re­
staurację kośc. św. Piotra i Pawła 1000 K, 
kośc. św. Floryana 1000 K, kośc. Boż. Mił. 
na Smoleńsku 200 K, na restauracyę starej 
synagogi 6000 K, dla szpitala >żyd.< w Kra­
kowie 2000 K, dla Tow. tanich mieszkań dla 
robot. kat. 4000 K, dla konwentu Br. Mił. na 
budowę szpitala jubil. 1000 K, dla Tow. Do­
broczynności 1000 K, dla 6 ochronek 2400 K,

dla zakładu św. Józefa dla osieroconych chłop­
ców 400 K, dla Stow. wsparcia biednych chło ■ 
pców »żyd « 300 K, dla Tow. ku wsparciu 
biednych uczniów szkół lud. 200 K, dla I  ow. 
ku  wsparciu ubogich uczniów »żyd.« 200 K, 
dla stow. ku wsparciu rękodzielników »żyd.« 
200 K, dla Akad. handl. 800 K, dla zakładu 
im. X. Siemaszki 200 K, dla Tow. św. W. a 
Paulo m ęsk. 200 K, żeń. 200 K, dla P rzytu­
liska ucz. pow stania z r< 1863/4 200 K, dla 
Tow. wzaj. pom. ucz powstania polsk. z 1863/4 
r. 200 K, dla Zgr. Br Mił. 1000 K, dfa Tow. 
ochrony sta iców  »żyd.< 400 K, dla stow. 
wzaj. pom rękodz. i przemysł. 1000 K, dla 
rekonw alescentów szpitala św. Łazarza 700 
K, dia »Domu Pracy* 1000 K, dla szpitala 
św. Ludwika 400 K, dla Tow. muzycz. 400 K, 
dla zakładu starycn i chorych kobiet na Bli- 
chu im. hr, Sołtykowej 200 K, dla stow. nau­
czycielek 200 K, dla ochot. Tow. rat. 400 K, 
dla zakł. św. Jadwigi (opieka nad biednemi 
dziewczętami) 400 K, dla Tow gimn. »Sokół« 
1000 K, dla bractw a »żyd.« »Bikur Choiim* 
150 K, dla taniej »żyd.« kuchni lud. 400 K, 
dla k rak . Tow. kolonij wakacyjnych w Ko­
chanowi" 200 K, dla stuw. ku niesieniu po­
mocy biednym chorym i wyzdrowieńcom 
»żyd.« 200 K, dla Tow. mił. Krakowa 500 K, 
na Zakład Żurowskiej 800 K, dla stow. zao­
patrującego ubogich w odzież i obuwie »Mal- 
busz Erumin* 100 K, dla krak. Iow . Ośw. 
L. 450 K, dla Tow. szkoły dla dorosłych anal­
fabetów 100 K, dla Tow. >Lutnia* 200 K, dla 
krak. Kol. lecz. dla dzieci w Rabce 300 K, 
dla ^Herbaciarni* 600 K, dla SS. N azareta­
nek na in ternat uczenie sem. naucz. 200 K, 
dla Bursy dla synów naucz. 300 K, dla stow. 
>Gwiazda* 400 K, dla krak. przytuliska dla 
ubogich 200 K, dla bezpłatnej kuchni dla 
dziatwy szk. 200 K,-dla Izby rękodzielniczej 
1000 K, dla Tow. opieki nad ubogą młodz. 
szkół śred. 500 K, dla izby stow rękodziel­
niczych i przem. na budowę domu 1500 K, 
na restauracyę wieży ratuszowej 2000 K, na 
budowę Bursy im. A. hr. Potockiego 1000 K.

Potem  przyjęto sprawozdanie z Łaźui lu­
dowej przedłożone przez dyr. Kowalskiego i 
udzielono dyrekcyi absolutoryum.

W końcu na podstawie wniosKów Dyr. 
przedłożonych przez Dyr. p. Kowalskiego, 
p rz jją ł do wiadomości wdrożoną akcyę co 
do budowy nowego skrzydła Kasy i adapta- 
cyj, mających na celu udogodnienia dla pu­
bliczności. Sprawą w dalszym toku  zajmo­
wać się będzie istniejąca osobna komisya.

G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofu r y ,  Kraków  
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryK 
fortepiany, pianina, harmonio i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne 

Instrumenty używane od cen najniższych.

Precz z to nr. rem pruskimi 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

KRONIKA.
KAl.KNDA ijZYF KOŚCIELNY. Jutro we czwir- 

tek Jana Chrzciciela; pojutrze w  piątek W ilhelma o-
pafii

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie sie jutro o godzinie 3 minut 40; 
zachód przypada o godz. 8 minut 24; długość dnia 
godzin 16 minut 46.

KrakOW, dnia 23 czerwca.
Wiece młodzieży Z powodu naszej notatki 

o wiecu, który się odbył wczoraj popołudniu,— 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie:

Stwierdzam, iż podana dnia 23 b. m. przez 
„Głos Narodu“ wiadomość, jakoby wniosek kol. 
Sarnka nie był poddany pod głosowanie, lecz 
cichaczem wciągnięty do protokołu przez prezy- 
dyum, nie jest zgodna z prawdą, gdyż wniosek 
ten przez aklamacyę przyjętym został. Przed­
stawicielowi zaś „Polonii" nie udzielono głosu 
protestującego, gdyż zażądał go już po rozwią­
zaniu wiecu i po wyjaśnieniu danem jednemu 
z kolegów ex praesidio, że wniosek ten już 
poddany pod głosowanie i przyjęty został.

Za prezydynm wiecu : 
Roman) Wicherek.

Wniosek p. Sarnka (socyalisty) żądał wy;- 
kluczenia X. kardynała i dyr. poi. p. Płatana 
ze wszystkich uniwersyteckich uroczystości. — 
Obecny na wiecu przedstawiciel senatu profesor 
Dr Nowak, n ie  z a p r o t e s t o w a ł  przeciwko 
temu wnioskowi, — który, jak powyżej stwier­
dza przewodniczący zebrania, — został przyję­
ty przez aklamacyę. Przypuszczamy, że wielu 
obecnych nie zoryentowało się w treści i zna­
czeniu propozycyi p. Sarnka, — a milczenie 
prof. Nowaka mogło ich tylko utwierdzić w 
przekonaniu, że chodzi o niewinną i legalną de- 
monstracyę...

Sądzimy jednak, że legalność jest co naj­
mniej wątpliwa i nie wyobrażamy sobie, w jaki 
sposób młodzież wykona swoje u ch w ały . Chyba 
będzie miała do dyspozycyi pedeli uniwersyte­
ckich... Mniejsza jednak o te formalne wzglę­
dy ; ale czy powaga akcyi młodzieży nie będzie 
bardzo zachwiana przez podobne... żarty ?

*
W s p r a w i e  p o n i e d z i a ł k o w e g o  w i e ­

cu o g ó l n o - a k a d e m i c k i e g o ,  prosi nas ka­
tolicka młodzież narodowa z „Polonii" o zamie­
szczenie następującego uzupełnienia naszego 
sprawozdania: „Polonia" ani za jedną, ani za 
drugą rezolucyą, postawioną na tym wiecu, n i e 
g ł o s o w a ł a ,  ale zajęła stanowisko samodziel­
ne, wyrażone w deklarapyi, zamieszczonej już 
w „Głosie Narodu , którą imieniem Stowarzy­
szenia złożył prezes „Polonii" p. Puchałka.

Równocześnie zaznaczamy, że prezydyum 
wiecu z niewiadomych nam pubudek tej dekla­
racji do wiadomości ogółu nie podało, jak  ró­
wnież nie uwzględniło tego, .ż reprezentant 
„Polonii" sprzeciwił się przyjęciu obydwóch re- 
zolucyj przez aklamacyę.

Choroba p Nowolnof 0. Otrzymujemu na­
stępujące pismo:

,,Odnośnie do notatki, zamieszczonej w fcrO' 
nicu „Głosu Narodu" z dnia 21 czerwca br. Nr 
168, w sprawie rzekomo zamierzonego przenie­
sienia p. Feliksa Nowotnego, naczelnika miej­
skiej Straży ogniowej, w stan spoczynku, upra­
sza się o zamieszczenie w najbliższym numerze 
„Głosu Narodu" wyjaśnienie, że p. Feliks No­
wotny nie pełni obecnie służby jedynie tylko 
z powodu ciężkiej choroby, na którą zapadł w 
dniu 2 czerwca br. i że pogłoska, jakoby obe­
cna choroba jego była tylko punktem wyjścia 
przeniesienia go w stan spoczynku, jest pozba­
wiona wszelkiej realnej podstawy". Grodyński.

Zamieszczając to urzędowe zaprzeczenie, mu- 
eimy dodać, żo sprawa nie jest tak prosta, jak 
ją p. dyrektor magistratu przedstawia. Faktem 
jest, że w mieście ogólnie mówią o bliskiem 
przeniesieniu w stan spoczynku p. Nowotnego. 
Pogłoski o tem doszły nas nie z jednej strony... 
Wiemy również dokładnie, że przy sprawdzaniu 
rachunków zakładu czyszczenia miasta, przyszło 
do ostrego konfliktu w łonie odnośnej komisyi 
Rady miejskiej, z powodu podniesionych prze­
ciwko tym rachunkom — zarzutów i krytyk. 
Konflikt ten nie został załatwiony — i o ile 
nas informowano — dalszy ciąg zajścia rozegra 
się na pełnom posiedzeniu Rady. — Czy i o ile 
sprawa ta  pozostaje w związku z chorobą p. 
Nowotnego i z jogo bliskim spensyonowaniem, 
tego oczywiście sprawdzić nie możemy i dlatego 
nie powtarzamy różnych domysłów, komentarzy 
i opowiadań, które krążą od pewnego czasu 
po Krakowie. O ile zaprzeczenie p. Grodyń- 
skiego jest zupełnie autentyczno, dowiemy się 
uiebawem, — w każdym razie pożądauem by­
łoby, aby właśnie wobec tych pogłosek roz­
powszechnionych wśiód publiczności, prezyayum 
miasta podało wyjaśnienie ściślejsze i więcej 
zbliżone do faktycznego stanu rzeczy...

Dziennikarska uczciwość. Bajkę a raczej
kłamstwo o identyczności wieaeńskicb korespon­
dentów „Głosu Narodu" i „Słowa Polskiego", 
wymyśliła „Gazeta powszechna", — bo to do­
gadzało specyalnej animozyi organu p..Stapm- 
skiego, — do p. Nowickiego. — Tego samego 
dnia sprostowaliśmy to twierdzenie, tak, że pi­
sma zamiejscowe otrzymały równocześnie „Głos 
Narodu" i „Gazbtę powszechną". Mimo to, so- 
cyalistyczny „Głos" lwowski i lwowska „Gaze­
ta codzienna", — przedrukowały kłamstwo 
„Gazety powszechnej" wysnuwając stąd rozma­
ite koasekweneye. Musimy stanowezo zaprote­
stować przeciwko tego rodzaju rozmyślnemu 
i świadomemu bałamuceniu opinii publicznej. 
Zwykła dziennikarska uczciwość nakazywała, — 
albo kłamstwa nie powtarzać, albo po przedru­
kowaniu fałszywej notatki uzupełnić ją  jedno- 
cześnie sprostowaniem „Głosu Narodu"; — kto 
inaczej postępuje staje się uczestnikiem potwa- 
rzy.

Wycieczki rosyjskie w Krakowie. Wczoraj
przybyła do Krakowa wycieczka studontów wyż­
szych zakładów naukowych z Petersburga, pod 
przewodnictwem profesora uniwersytetu peters­
burskiego Aleksandra Pogodina. W wycieczce 
bierze udział 23 osób w tem 8 pań. Celem wy­
cieczki jest zwiedzenie ziem słowiańskich i po­
znanie ich stosunków, zabyticuw, oraz kultury.

Na dworcu powitał przybyłych prof. Zdzie- 
chowski na czele komitetu, w celu oprowadza­
nia gości po Krakowie, złożonego z pp .: H. Pa­
wlikowskiego, Iglińskiego, K. Bereżyńskiego, Ju­
liana Wagi, A. Grocbowicza i J. Wasilkowskiej.

W dniu dzisiejszym zwiedzali goście zabytki 
Krakowa, między iunemi Wawel, katedrę i skar­
biec, oprowadzani przez Jerzego hr. Mycielskiego. 
Wieczór odbędzie się na cześć gości zebranie 
towarzyskie w sali Starego teatru.

Ponadto projektowane są na lipiec uwie wy­
cieczki studentów uniwersytetów Petersburga i 
Moskwy w liczbie przeszło 1500 osób.

Roboty na moście podgórskim — piszą nam
z miasta -— wloką się tak żółwim krokiem, iż 
przykładu podobnego trudno nawet w Galicyi 
znaleźć. Od 4 miesięcy doprawia się jedynie po­
dłogę mostu, przez zastąpienie starej nową, a 
robi się to w ten sposób, że wprawia się po­
dłogę najpierw po jednej stronie mostu wzdłuż 
jego długości, a po ukończeniu tejże przejdzie 
się do drugiej strony. Otóż do tego czasu od 4 
miesięcy blisko roboty postąpiły od strony Pod­
górza, do p o ł o w y  zaledwie mostu, czyli biorąc 
całość pod uwagę załatano dopiero mniejwięcej 
tedną trzecią mostu. Wobec tego łatanina ta 
trwać będzie około 12 miesięcy, o ile nie będzie 
trzeba znów na nowo reperować, bo to co dziś 
się naprawi, za rok będzie znów świecić dziu­
rami, I niechaj kto poda przykład podobnego 
niedołęstwa, marnowania czasu i pieniędzy.

A tymczasem ruch na moście odbywa się 
tylko po jednej stronie i daje się dotkliwie we 
znaki; natłok fur, dorożek, automobilów, ludzi, 
przybiera zwłaszcza w dnie targowe, nadzwy­
czajne rozmiary. Doprawdy wszystko się burzy, 
patrząc na taką, prawdziwie polską gospodarkę, 
na tą lichą, bez dozoru, niedbałą pracę roDOtni- 
ków na moście, bawiących się wbijaniom je­
dnego gwoździa przez 10 minut (I), na ten zanik 
zrozumienia obowiązków i porządku.

A przecież w grę tu wchodzi grosz p u b l i ­
c z n y ,  mający większe może prawo do opieki, 
niż prywatny, bo służący ogółowi, cenniejszy i 
droższy, do równający się iloczynowi z swej 
wartości zwykłej • z ilości korzystających z niego 
jednostek t

Wieczorek ku czci Słowackiego i K rasiń­
skiego urządza „Polonia", Związek katolicko- 
narodowej młodzieży uniwersyteckiej dnia 26 
bm. w sobotę o godz. 7 wlecz, w lokalu Tow. 
(Rynek 17). Na program złożą się produkeye 
wokalno-muzyczne.

Uroczysty Włoczór w „Polonii". Wczoraj 
odbył się w „Polonii" uroczysty Wieczór ku 
uczczeniu pierwszej rocznicy istnienia Towarz. 
Na zebraniu obecni byli: pp. profesorowie Uni­
wersytetu i zaproszeni goście.

Uroczystość rozpoczęła się krótkiem prze­
mówieniem prezesa „Polonii", p. Puchałka, któ­
ry powitał gości i odczytał nadeszłe telegramy. 
Wiceprezes Tow. p Fopp odczytał następnie 
szczegółowe sprawozdanie z działalności „Polo­

nii", poczem zabrał głos radca dworu prof. Dr 
B. Wicherkiewicz, który w pięknem przemo 
wieniu zaznaczył, że pomiędzy nauką a wiarą 
niema sprzeczności, wskazał na organi/acye 
młodzieży katolickiej zagranicą i zachęcał „Po­
lonię" do dalszej pracy na chwałę Boga i po­
żytek Ojczyzny. — Przemówienie profesora mło­
dzież przyjęła grzmotem oklasków. Po wygło­
szeniu przez p. ZałusKiego odczytu p. t. „Na­
sze zadania" i po pięknej deklamacyi p. Grzy­
bowskiej „Kocham i wierzę", odśpiewano kilka 
pieśni patryotycznych, które zakończyły uroczy­
stość

Deputacya dl) cesarza. Członkami deputa- 
cyi do cesarza w spiawie wybuchu prochowni 
w Woli Duchackiej byli: prezydent Dr Leo 
imieniem m. Krakowa, burmistrz Maryewski 
imieniem m. Podgórza, oraz prez. Dr Stefana 
Skrzyńskiego, Karola Czecza, imieniem Rad 
powiatowych, krakowskiej i wielickiej.

Sprawa Borowskiej. Ou kilku dni nie za­
szła w stadyum sprawy Borowskiej i  adna zmia­
na — obwiniona obstaje niezmiennie przy swych 
pierwotnych zeznaniach. Sędzia śledczy, obzua- 
jomiwszy się już z materyałom śledczym i zba­
dawszy całą, dotyczącą Borowskiej korospon- 
dencyę, zabianą z kancelaryi śp. Dra Lewickie­
go, przystąpi w tych dniach do systematyczne­
go przesłuchiwania Borowskiej i lokalnej rowi- 
zyi mieszkania Dra Lewickiego z jej uczestnic­
twem. Dotychczas zbadano już oba rewolwery, 
znalezione przy B. i w mieszkaniu, gdzie wobec 
Dra Nowotnego dokonał, celem ustalenia kie­
runku strzału, rusznikarz tutejszy p. Splichal 
cały szeieg prób.

Również dokonano bardzo ścisłego pomiaru 
i rysunku sypialni, oraz w grubszych zarysach 
całegb mieszkania.

Obronę Borowskiej objął na jej życzenie 
mecenas Szalay.

W najbliższych dniach rozpocznie komisya 
lekarsko-sądowa obserwacyą stanu psychiczne­
go Borowskiej i wyda swe w tym kierunku 
orzeczenie, aby w razie potrzeby zanrodukować 
je następnie w czasie rozprawy sądowej.

Pod grozą katastrofy. Tor tramwajowy w 
ulicy Karmelickiej znajduje się w stanie wprost 
niemożliwym. Szyny pod naciskiem wozu gną 
się i rozpychają na boki, rujnując łożysko i o- 
bramowanie kamienne tak aaiece, że miejscami 
kamienie te wyparte są zupełnie na wierzch, 
tworząc jamy i clzinry na torze. W tramwaju, 
jadącym tym torem, ustać nie można, gdyż 
wóz rzuca się nieregularnie na buki, kołysze i 
podskakuje, jak po bruku. Lada dzień spodzie­
wać się można wypadku, sk«ro wóz wyskoczy 
z szyn i siłą rozpędu runie na chodnik lub na 
kamienicę, co może pociągnąć za sobą wprost 
fatalne skutki, a nawet śmierć kilku osób.

W interesie bezpieczeństwa, a nawet życia 
mieszkańców, zwracamy się do Dyrekcyi tram ­
wajowej, aby jak  najrychlej przystąpiła do grun- 
tuwnej naprawy toru.

Z teatru ludowego. Dziś po raz 14 „Figle 
wiosenne" operetka w 3 akiach. W czwartek 
„Otello" tragedya w 5 aktach Szekspira. W zna­
komitej tej tragedyi tytułową rolę odtworzy 
dyr. Rygier, który rolę Otelia zalicza do swo­
ich najlepszych kreacyi.

W piątek po raz drugi „Otello". Na sobo­
tę i niedzielę po południu dyrekeya teatru 
przygotowuje sztukę 5-antową G. Zapolskie) 
p. t. „Małka Szwarcenkopf", W niedzielę wie­
czorem po raz 3-ci i ostatni „Otello". W pa- 
niedziałek po raz ostatni „Ona i jej mąż" far­
sa w 4 aktach ze śpiewami i tańcami. We 
wtorek „Lalka" operetka, benefis i ostatni wy­
stęp panny Brzozowskiej.

Walny zjazd Straży Polskiej. Dnia 27 czerw­
ca w niedzielę o g. 10-tej rano odbędzie się w 
Krakowie Walny Zjazd „Straży Polskiej".

Prawo udziału w 2(jezdzie mają: a) Człon­
kowie Zarządu i Rady Nadzorczej, b) Delegaci 
stowarzyszenia, przez Zarząd Główny mi*nowa- 
ni, c) Reprezentanci Kół (§ 5?).

Na porządku dziennym: a) Sprawozdanie
Zarządu Głównego i Rady Nadzorczej; b) wy­
bór członków Rady Nadzorczej i Zarządu Głó­
wnego; c) wnioski i interpelacje.

Festyn Koła Pań T. S. L. Komitet bardzo 
licznie zgromadzonych pań krak Koła T, S. L. 
postanowił urządzić dnia 21 czerwca r. b. w 
PaxMi Dra Jordana feutyn, przeznaczając do­
chód, osiągnięty z tej zabawy, w połowie na 
Dar Grunwaldzki, a w połowie na cele krak. 
Koła pań T S. L. (Ochronki, czytelnie i szkoły 
na zachodnich kresach).

W szkoło zrw . cechu rzeżników . masarzy 
odbędzie się dnia 27 b. m. uroczyste zakończe­
nie roku szkolnego. O godzinie 9 ;ano odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele św. Jana. Pro­
gram uroczystości wypełni: Przemówienie kie­
rownika szkoły, odczytanie klasyfikacyi i roz­
danie nagród z funduszu cechu oraz daru cze­
ladników rzeźniczo-mararskich, przemówienie de­
legatów, (zwiedzanie prac piśmienpych uczniów 
(wystawa), rozdanie świadectw Początek uro­
czystości o g. 11.

Z  Towarzystwa urzędników budowy tanich 
domów mieszkalnych w Krakowie komunikują 
nam, ił nadzwyczajne Walne Zgromadzenie To­
warzystwa udoędzie się dnia 2 lipo# (piątek) w 
sali Rady powiatowej, o godzinie 6 wieczorem 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Spra­
wozdanie Komisyi na Walnem Zgromadzeniu 
wybranej. 2) Zmiana statutu. 3) Wybór 4 człon­
ków Zarządu oraz 4 zastępców. 4) Wnioski i 
interpeiacye.

Na weteranów. Komitet u-ządzający festyn 
na dochód Przytuliska i Tow. wzajemnej Pomocy 
uczestników powstania z r. 1863/4 składa ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy raczyli 
przyjść z pomocą i zasilili szczupłą kasę Towa­
rzystwa. Przychodu było 1500 koron, a po po­
trąceniu kosztów zostało 1200 koron.

Wykazany dochód jbst dowodem zaintereso­
wania się obywatelstwa naszymi weteranami, 
których mamy jeszczu w Przytulisku około 40 
i w Tow. wzajemnej Pomocy uczestników po­
wstania z r. 1863/4 przeszło 2U.

Gorąco polecamy ich i nadal pamięci patryo- 
tycznej P. T. publiczności, jako zasłużonych 
sprawie narodowej bojowników, dziś niestety

wiekiem i niedolą steranych, a do żadnej pracy 
już niezdolnych.

Mr imieniu Komitetu, Janowa Feuerowiczowa.
Stowarzyszenie gul stróżów w Krakowie 

składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim tym, którzy ^ jak ikolw iek  sposób 
przyczynili się do uświetnienia jego festynu, od­
bytego w ubiegłą niedzielę w Parku krasow- 
skim. Festyn ten przyniósł Stowarzyszeniu czy­
stego dochodu 50 koron, prócz tego zc-jtiło 
jeszcze 155 fantów.

Stowarzyszenie zamierza w najbliższym cza­
sie urządzić drugi festyn ludowy w Parku Dra 
Jordana.

Biusty Słowackiego. Z powodu pojawienia 
się w Krakowie pogłosek o rzekomem zamknię­
ciu listy zamówień na biust Słowackiego, dłuta 
Wacława Szymanowskiego, stwierdzamy, iż lista 
zamówień ani zamkn/ęłą, ani ograniczoną nie 
jest, a wszelkie zgłos2euia przyjmuje nada/ se­
kretarz geueramy Dr Winter Halin, we Lwowie 
ul. Zulińskiego 1. 11 a, I. p.

Brutalny nipad. Ubiegłej nocy około godziny 
1-szoj źołnież 56 pp. Jozef Luberda, pobił bar­
dzo dotkliwie jakąś dziewczynę około kawiarni 
Bizanca. Na krzyk napadniętej zbiegli się prze­
chodnie, wyrwali skrwawioną kobietę z rąk roz­
bestwionego żołnierza, który począł następnie 
uciekać, grożąc ścigającym go brzebiciem ba­
gnetem. Policyaifc, świadek tej sceny, zachowy­
wał się zupełnie biernie, o d m a w i a j ą c  inter- 
wencyi.

Znacznie późr.iej dopiero za wałem kolejo­
wym w ul. Czarnowiejskiej udało się ścigającym 
odszukać napastnika, ukrytego w gęjtwjpie i 
spowodować aresztowanie go przez żołnierzy po­
licyjnych, patrolujących w Czarnej Wsi.

Pogoda. Daia 22 czerwca termometr doszuP 
od 13 2 do 27 0 C., barometr opadał.

Dnia 25 czerwca o godzinie 7 rano stan ba­
rometru 73ó"3 mm., termometru 18-8 C., wiatr 
połudn iowo-wschodni.

Z Kraju.
Rekolftkcye dla nauczycielek urządza kon- 

gregacya Dzieci Maryi Nauczycielek w N o w y m  
S ą c z u  pod przewodnictwem W. O Moderatora 
T. J. w dniacn od 29 czerwce do 2 lipca b. r. 
włącznie w kościele OO. Jezuitów. Zg.oszenia 
biorących udział przyjmuje prezydentna kongre- 
gacyi p. Klotylńa Kowalska.

Ob ;hód ku czci Słowackiego odbył się w 
P r z e m y ś l u  w niedzielę 20 b. m. Uroczystość 
rozpoczęła sir nabożeństwem w kaiedrze, po­
czem ruszył pochód ku wylotowi ulicy Dobro- 
milskiej, która odtąd nosi nazwę Julinbza Sło­
wackiego. Czoło pochodu ł worzyli Sokoli z mu­
zyką na czele, dalej szły drużyny włościańskie, 
młodzież gimnazyalns i szkół ludowych z gro­
nami nanczycielskiomi, Koła T. S. .L„ „Związek 
P«!ek“, reprezeutacya miasta, komitet Słowac­
kiego, „Znicz", „Gwiazda", Cytelnia im. Boie- 
lowskiego, Tow. Kościuszki itd. itd. Za Towa­
rzystwami tłumy publiczności, a pochód zamy­
kała straż pożarna.

Ulice, któremi pochód przechodził, były peł­
ne publiczności, a okna zdobiły nalepk' z wize­
runkiem wieszcza. Przy wylocie nowej ulicy 
wieszcza, ustawiono wspaniałą bramę, ubraną 
w zieleń i festony, emblematy narodowe i fla­
gi. W środku widniał na ainarantowem tle na­
p is : „Ulica Juliuszr Słowackiego". Obok, w na­
rożnej kamienicy, guzie wmurowano tablicę pa­
miątkową kosztem miasta, ustawiono t rybury 
dla mówców. Tu pierwszy przemówił Dr Doliń­
ski, który imieu. im miasta złożył hołd pamięci 
tego wielkiego wieszcza, a odsłaniając taplicę, 
ogłosił publicznie nową ulicę. Po nim imieniem 
komitetu, przemówił Dr L. Tarnawski. Zaledwie 
atoli rozpoczął przemówienie, odezwał się od 
strony ulicy Franciszkańskiej śpiew socyalistów 
„Czerwony sztandar".

Y7śród zgromadzonych zapanowało oburze­
nie, mówca przerwał mowę, a polieya tymcza­
sem powstrzymała idących właśnie ze zgroma­
dzenia socyalistów pod przewodem Dra Lieber- 
manna i posła Daszyńskiego. Po tym epizodzio 
Dr Tarnawski dokończył mowę imieniem mło­
dzieży przemówił w końcu akademik Żywiec.— 
Po południu staraniem „Związku Polok", odbji 
się dla włościan obchód ludowy, a wieczór uro­
czysta Akademia w „Sokole".

Konkur8. W celu nadania stypendyow z fun - 
dacyi śp. Teofila i Panliny małżonków Adam­
skich ogłasza Wydzia* krajowy konkurs. Sty- 
pendya z tej fundacyi są przeznaczone na kształ­
cenie się młodzieży ręko ilzielniczej w obranym 
zawodzie.

Pierwszeństwo służy ukwalifikowanym kan- 
dyaatom, urodzonym w mieście Tarnowie i tam­
że w terminie pozostającym. Kwotą stypendyum 
oznaczy Wydział krajowy, do którego również 
rozdawnictwo stypendyow z niniejszej fundacyi 
należy, Stypendyum na ks*,l:i-V*tiie się w kraju 
musi wyrosić przynajmniej dwieście (200) kor. 
rocznie, stypendyum zaś na ku-AMcenie się po­
za granicami kraju przynajmniej czterysta (400) 
koron rocznie. Wypłata odbywać się będzie z re­
guły w ratach kwartalnych z góry.

Podania należy wnosić do Wydziału krajo­
wego najpóźniej do dnia 15 lipca br.

Trzebinia. (Kor. wł.) W ubiegłą niedzielę 
odDyło się u nas poświęcenie sztandaru szk o l­
nego. Poświęcenia dokonał proboszcz miejBCOWy 
X. Bak, Drzyczem wygłosił bardzo podniosłe 
kazanie, zachęcając młodzież do pilności i wy­
trwałości w nauce. Po poświęceniu odbyła się 
skromna uczta u kierownika szkoły. — Sztan­
dar sprawiła miejscowe Rada szkolna, na wnio­
sek gospodarza p. Bębenka.

Z Zakopanego donoszą nam, że p. Adam 
MOller, długoletni artysta i dyrektor teatru pol­
skiego na prowincyi, b. dyrektor teatru ludo­
wego w Krakowie, rozpoczyna tam letni sezon 
teatralny w pierwszych dniach lipca. Na reper­
tuar złożą się przeważnie komedye autorów pol­
skich i sztuki narodowe. Chcąc dobrze przygo­
tować przedstawienia p MOller od tygodnia roz­
począł już próby.

Zmiana firmy. Bank ziemski w Łańcucie na 
ostatniem Walnem Zgromadzeniu członków u-

n AfaMV. : i H; n i W PARKU KRAKOWSKIM. Resłanracya renomowana.
I  D m  I  l |  N  I 1 V  I I I  j ł l  l |  I I  %  I  Codziennie przedstawienie o godz. 8-ej wlecz, pierwgzor .e- łCOJlCBft IMIZyKi COdZiBDIlit PO prZBtiSllIWioniU. W lllfi- 
M  U U  I I  l l U i j l l l l l l l U t J l l l  □  □  dnych fttrakoyl o programie folfle familijnym. □  3  dzieli i ŚWij'8 kODCirt IMIZyKl tlił OjrOdZiB Od Q0dZ. 3 POP

Kostyumy i suknie płócienne. IKIaga ty w hnnfgltcyi dam skiej (okok kościoła N. F. Mary!), Telefon Nr. 990.
Bluzki batystowe w “ e0:yborze Leona Grflbowshieno, Mów, Ryneh główny 1.1 —  Własna pracownia. —
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shwalił zmian? dotycnczasowej firmy na , Gali- 
syjski Bank Ziemski", stow. car z ogr. poręką 
w Łańcucie.

Kradzieże W muzeum. Dzienniki lwowskie 
lonoszą, że wpadnięte na ślad kradzieży cen- 
łych zabytków niu*^alnyih w domu Jana III 
w rynku w-/Lwowie, który gmina m Lwowa 
nabył* w r °ku zeszłym na własność. Swojego 
łZ<,»u dozorcą tego domu był Mikołaj Senior, 
Którego magistrat, objąwszy zarząd kamienicy, 
wydalił ze służpy, podejrzywając go o kradzież 
przedmiotów ze zbioru starożytności. Wydalony 
Senior był tak  oburzony, że częsm przychodził 
aa Rynek i przed ratuszem wylewał swą złość 
aa magistrat, obrzucając obelgami urzędników 
magistrackich, których posądzał, że za ich spra­
wą stracił posadę. Onegdnj aresztowano Senio­
ra na wezwanie jednego z urzędników, którego 
zaczepił. Równocześnie przeprowadzono rewizję 
* mieszkaniu Seniora na Lewandówce, gdzie 
naa własny dom. Rewizya wydała sensacyjny 
rezuitat. W niieszaaniu Seniora znaleziono mnó­
stwo przedmiotów, pochodzących z kradzieży 
w zbiorach zabytków historycznych w domu 
Sobieskiego; przedmioty te przedbtawiają wiel­
ką wartość.

Ruch w uzdrojowiskach krajowych. Do Ry­
manowa Zdroju przybyło w czasie od 10 do 20 
a. m. 70 drużyn — 173 osób, ogółem zaś od 
początku sezonu 608 osób.

Wozy „Drzymałowskie" przed sądem. Spra­
wę „wozów Lrzymałowskich" rozpatrywał w 
tych dniach „kammer-gerycht" berliński i o- 
rze&l, w przeciwieństwie do innych sądów, że

Repertuar Opery I Operetki lwowskiej.
W e środę, po raz 2-gi, operetka Strausa „W ale­

czny żołnierz11.
W e czr.artjk po raz trzeci „Madame Butterfly", 

op. w 3 akt.
W  piątek po raz 3-ci „Waleczny żołnierz”, op. 

Strausa.
Mi sobotę dnia 26, po raz 1 szy w bieżącym sezo­

nie „Cyganeryn”, op. w 4 akt.
W niedzielę, przedstawienie popołudniowe o godz. 

wpół do 4 „Posłaniec Nr. 6666“, operetka w 3 aktach 
Ziehrera

W niedzielę na przedstawieniu wieczornem „Opo­
wieści Hoffmana".

Najlepsze mydła udelihatniajace skórę i zapobiegalijce 
opaleniu i wypryskom sp

Hygieniczne Mydlą przetłuszczone
wyrobu

IH. Ifialinouishlegc
11 odmian zapacuów kwiatowych, 

mydło ogórkowe.

Wy3trzegać się nieudolnych naćladownictw!!

Operetka lwowska.
Pierwszą nowością, jaką  ujrzeliśmy w te ­

gorocznym sezonie operetkowym  było one- 
gdajsze w ystaw ienie > Walecznego żołnierza" 
Oskara Straussa. Muzyka, k tó ra  w rezulta­
cie Jest tylko lekko naszkicowanym podkła­
dem, gdyż nie stanow i własnego ośrodka

ustawienie wozu cygańskiego w celu zamiesz- [rzeczy, na ogół jes t dość Jałowa. Poza chó-
Snnin go, n i e wykracza przeciw uctawie osa- 
iniczej, chjba gdyby się wóz t a k  m o c n o  i 
t ak  t r w a l e  z z i e m i ą  p o ł ą c z y ł o ,  że był- 
»y „budynkiem" w całem tego słowa zna­
czeniu.

Do wyroku tego doszedł „kammer-gorycht" 
w procesie, wytoczonym panu Gackowskiemu z 
Błądżmina, w świeckim powiecie. Dwie pierwsze 
instancye skazały p. G. na karę pieniężną, — 
twierdząc, że podpory, które umieścił przy wo­
dę, żeby »o wiatr nie poruszał, było dostarcza­
jąc em powiązaniem go z ziemią.

Wywody te uważa* sąd najwyższy za błę­
dne i zniósł wyrok pierwszych instancyj. Przy 
rozpatrywaniu sprawy przez izbę karną gru­
dziądzką, p. G. został od kary i kosztów uwol­
niony.

Sprawę przeprowadził tak szczęśliwie adwo­
kat Dr Łaszewski z Grudziądza.

Ze świata.
Car u papieża. Jak  donoszą telegramy, ma 

car zamiar w czasie swej podróży złożyć wizytę 
także Ojcu św. W tym wypadku udałby się car 
z carową z poselstwa rosyjskiego wprost do 
Watykanu. Zachodzi pytanie, czy podczas au 
dyencyi będzie poruszona sprawa Kościoła ka­
tolickiego w Rosyi.

Kwestya angielskiej floty powietrznej. Pod 
wływem usiłowań niemieckich utw orzenia 
floty powietrznej, k tó ra  mogłaby być użyto 
w wojnie przeciwko Anglili, powstał nieda­
wno w  Anglii silny ruch za budową statków  
pow ietrznych, mających służyć za obronę 
przeciwko latawcom  niemieckim. 1 tak  nie­
bawem zostanie p o d ję to  próba jazdy po­
wietrznej z Paryża de Londynu świeżo wy 
budowanym statk iem  powietrznym, k '>ry 
uchodzi za największy i najsilniejszy z po­
śród wszystkich, Jakie do tej“^ (  ry wybuat 
w anc Jego objętość wynosi 227,000 metrów 
kubicznyuh, m otory posiadają siłę 220 koni. 
Je s t on wstanie pomieścić 25 pasażerów. 
Szybkość aeroplanu m a wynosić 25-40 mil 
angielskich na godzinę. S tatek  może pomie­
ścić zapas benzyny, wystarczający na prze­
bycie 700 angielskich mil.

Angielt/ki kom itet parlam entarny dla o- 
brony powietrznej kraju  nabył już prawo 
pierwokupu tego sta tku .

Angielskie sfery rządowe przywiązują 
bardzo wielką wagę do kw estyi budowy ae­
roplanów dla celów wojskowych. Świeżo zło­
żył właśnie m inister wojny H o l d o n e  po­
dziękowanie rządu dziennikowi „Morning 
Post" za zbieranie przez to  pismo funduszu 
dla budowy sta tków  powietrznych. Fundusz 
ten dosiągnął obecnie wysokości 2693 funtów 
szieriingów (przeszło pół miliona koron),

rem  żołnierzy o wcale efektownem  zacięciu, 
nie 3łyszymy ani jednej wybitniejszej melo- 
dyi, togo nieodzownego w a ru n k u — sine qua 
non — popularności. Wiele remimscencyi — 
nawet starych melodyi >starego* S traussa 
(walc w I akcie), — a że wszystko to czyni 
wcale barw ną łataninę, to zasługa w tern 
pełnej talentu  konstrukcyi orkiestrainej

Co do libretta  — to już ono bynajmniej 
nie przyczynia się do popular/zacyi tej no- 
walji wokalno-muzykalnej. Je s t to po p ro­
stu bezsensowna przeróbka wybornej satyry 
Shawą „Bohaterowie", pełna s teku  tryw ial­
nych Hazeństw, k tó re  potęgują jeszcze naj- 
niesmaczniej „niektórzy" z wykonawców.

W pierwszym akcie zajm uje jeszcze widza 
jaki tak i dowcip sytuacyjny nuży nato­
miast bezmyślne silenie się autorów  na do­
wcip w następnych aktach.

Pp. Miłowska, Schuppówna i Kasprowi- 
czowa wywiązały się ze swego zadania bez 
zarzrtu Nie można atoli powiedzieć tego o 
wykunawcach ról męskich, k tórzy poza p. 
K r z e w i ń s k i m i  P a s z k o w s k i m ,  pozo­
stawili wiele do życzenia, każdy w swoim 
zakresie, p. S a w i c k i e m u  brak  bowiem 
dykcyi, natom iast p. So 1 n i ck  i e m u  wszyst­
kiego, piócz wybornej mimiki i gestykula- 
cyi w... nogach. Panu tem u się zdaje, ż e je s t  
conaj mniej na arenie cyrkowej — a jeśli 
Ateny polskie na tych efektach nie umieją 
się poziać — to już nie ich wina w tem.

Jeśli wreszcie do tych niewidzianych u 
nas m atier dodamy reżyseryę sztuki, pozba­
wioną 'wszelkich cech estetyki i stylu, przed­
staw i nam się operetka ta  w całej okazało­
ści, jako pewna sensacya dla... „reisonde- 
rów“.

Nekrologia. Maksymilian Poraj W o d z i  
n o w s k i ,  urodzony 1831 r., zmarł w Podgórza 
Zwarty jest ojcem znanego naszego artysty-ma 
larza, który osiadł na stałe w Podgórza.

Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie 
w piątek, dnia 25 bm. o godzinie 8 rano w ka­
plicy parafialnej w Podgórza.

Mianowanie. Minister sprawiedliwości zamia­
nował auskultanr-a Dra Józefa Przvgodzkiego sę­
dzią w Przeworsku.

Popierajmy przemysł krajowy ! rozbrzmiewa 
prawie we w szystkich naszych pismach — a wieBz 
Czytelnika — mimo to nasi aptekarze i dro 
giści sprowadzają watę i opatrunki z fabryk 
pozakrajowych za przeszło 300.000 Koron ró­
wnie, mimo. że w kraju dwie fabryki wyrabiały 
te artykuły.

Jeana fabryka t. j. „Tlen" we Lwowie, zwi­
nęła przed dwoma łaty dział opatrunkowy, dla 
br iku odbiorców, a draga M, L. Dobrowolskiego 
w P od gór: u ledwie wegetuje i to tylko dzięki 
nadmiernie oszczędnej administraeyi.

Ten oszczędny administrator, to kolega za­
wodowy aptekarzy i większej części drogistów, 
to magister farmacyi, który pracował 18 lat 
w aptekach, a 22 lat prowadzi swoje przedsię­
biorstwo, pochłaniające rok rocznie ciężko za­
pracowany grusz. Mimo to nie popierają g0 ko­
ledzy, Jak na to zasługuje jego tyloletnia uczciwa 
praca

Jeżeli oburza Cię czytelniku ta  obojętność 
naszych aptekarzy i drogistów dla naszego prze- 
mysłu, to kupując a nich opatrunki, żądaj wy­
raźnie z fabryki (,,Vis“) M. L. Dobrowolskiego 
w Podgórza, jedynej obecnie krajowej fabryki, 
a przyczynisz się niezawodnie do rozwoju rodzi­
mego przemysłu, od którego dobrobyt naszego 
kraju zależy.

Wyścigi konne w Krakowie.
Wczorąsze wyścigi galicyjskiego Klubu jazdy 

pinów wypadły bardzo słabo — również nie 
dopisała — mimo pięknej pogody —- publicz­
ność.

Wynik tiegów byl następujący:
I. Nagroia rządowa, Bieg z płotami. Pano­

wie jeżdżą. 1500 koron, ofiarowane przez mini­
sterstwo rolnictwa zwycięzcy, nadto 600 koron 
z kasy Kluba. Meta a800 m. I. hr. Zdzisława 
Tarnowskiego „Danusia" (por. StUrz), IL rotm 
Hagelina „Sapperlot" (jeździec właściciel), III. 
por. bar. Bajseliego „Bałamatka" (Sokulski). 
„Danusia • zwyciężyła bardzo łatwo 12 długo­
ściami; daleko wstecz „Bałamatka." Totalizator 
10 : 14.

II. Nagroda kasyna. Steeple-cliase. Bieg z 
przeszkodami. Panowie jeżdżą. Nagroda hono­
rowa, ofiarowani przez Resurs krakowski i 1100 
kuron. Meta 3200 m. I. hr. Zdzisława Tarno­
wskiego „Klown" (por. Starz), II rotm. Kollera 
„Panicz" (p. Dietl), III. por. Teisingerr „Lóbl" 
(właściciel), dalaj naJpor. Hirscha „Gizo". 
„Klown" zwycięż/ł bardzo łatwo 6 długościami. 
Totalizator 10 : 13, „miejsce" 52, 54.

III. Oficerski wyścig myśliwski. Nagroda ho­
norowa, ofiarowana przez prezesa JE. Romana 
hr. Potockiego i 1200 koron. Meta 5000 m. 
(Nowy tor z Irishbank). Powstrzymywany w zna- 
eznem oddalenia zwyciężył nadpor. Hirscha „Ma- 
culani" (nadpor. brabec), II. nadpor. Arnolda 
„Flegel" (p. Jahoda). Totalizator 10 : 11.

IV. Nagroda Totalizatora. Bieg z płotami. 
Panowie jeżdżą. Nagroda 1500 koron, ofiarowana 
przez austryacki Jockey Klub. Meta 2400 m.
I. nadpor. Breganta „Viribus unitis" (właściciel)
II. Jampelskiego „Dummheit" (por. Slfirz), lii. 
por. Edera „Fiołek" (właściciel). „Viribus unitis" 
zwyciężył łatwo 4 długościami. Totalizator 10 :-2l.

V. Oficerskie Steeple-chase. Bieg c przeszko­
dami. Nagroda honorowa, ofiarowana przez Sta­
nisława hr. Siemieńskiego-Lewickiego i 1200 
koron. Meta 4000 m. I. bardzo łatwo zwyciężył 
4 długościami rotm. Hagelina „Trawna" (wła­
ściciel), II. nadpor. Hirscha „To.mny" (nadpor. 
Brabec), III. por. Guczky „Mardtre" (właściciel). 
Totalizator 10 : 21

VI. Bieg pocieszenia gładki. Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1100 koron, ofiarowane przez krako­
wskie Towarzystwo wyścigowe. Meta 1600 m. 
I. bar Neumansa „Blanche'1 (właściciel), II. nad­
por. Breganta „La Beante” (właściciel), III. rotm 
Kollera „Bohun" (por. Dietl), dalej por. Xantho- 
pulo „Baccarat" (Teisinger) „Blanche" zwycię­
żyła łatwo 4 długościami, „Bohun" 4 długościami 
wstecz. Totalizator 10 : 26, „miejsce" 75, 75.

( 'statni dzień wycigów przypada na czwartek; 
w dniu tym nastąpi wylosowanie konia wyści­
gowego, zwycięzcy w „biegu losowania.11 Pro­
jektowane korso nie odbęd zie się prawdopodo­
bnie, gdyż zgłoszono dotychczas zaledwie kilka 
pojazdów.

Z Rady państwa.
W dalszym ciągu dyskusyi nad III grupą 

budżetu przemawiali na wczorajszem posie­
dzeniu posłowie Scbachl, Waldner, Kotlarz, 
Kutcher, Remesz, Swoboda, Burzival i Ein 
spinner.

Pos. K o I i s c li e r przypomina ciężkie prze­
silenie ekonomiczne, jak ie  nawiedziło A m e ­
rykę północną i skutki, jakie to wywołało 
w Europie, a w szczególności w ruchu emi­
gracyjnym z Galicyi.

Budżetu pizedłożonego Izbie nie można 
inaczej nazwać, ja k  biernym. Utraciliśmy ak­
tywność budżetu i możemy ją  uzyskać tylko 
przez nałożenie nowych ciężarów na ludność.

W dalszym ciągu zajmował się mówca 
obszornie budżetem kolei państwowych i u- 
pośledzeniem Galicyi na polu poczt, telegra­
fów i telefonów.

Pos. T o m i k  przytoczył szbreg zyczeń na 
polu kolejnictwa,

Przem awiał następnie cały szereg posłów. 
Wniosek o zamknięcie dyskusyi odrzucono. 
Ostatni mówcy przemawiali wśród wzmaga­
jącej się wrzawy i zniecierpliwienia się w 
Izbie. Często dawały się słyszeć okrzyki: 
» Kończyć! zamykać posiedzenie!* Wreszcie 
o godz. wpół do 1 w nocy prezydent przer­
wał obrady.

Pos. U d r z  a l zastrzegł się w imieniu Unii 
słowiańskiej przeciw przekraczaniu um ow y 
ułożonej na konlerencyi przełożonych w szyst­
kich klubów, według której podczas obrad 
plenarnych budżetowych nie będzie żadnych 
posiedzeń kom isyjnych; dalej protestow ał 
przeciw zbyt długiemu trw aniu posiedzeń, 
uo również sprzeciwia się umowie na konfe- 
rencyi przewodniczących klubów. Unia sło­
wiańska zdecydowaną je s t , stosownie do 
tych um ów, nie przeszkadzać załatwieniu 
budżetu, ale stanowczo nie pozwoli w ykra­
czać przeciw tym  umowom.

Po udzieleniu wyjaśnień przedmówcy pre­
zydent P a t  t a i  zamknął posiedzenie o gudz- 
12 i pół w nocy. Dziś rozpoczęło się posie­
dzenie o godz. 10 przed południem.

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posie­
dzenia Izby posłóm oznajmił prezydent że 
otrzym ał od bar. Bienertha pismo z prośbą 
o dokonanie wyborów do delegacyi.

W dalszej dyskusyi budżetowej pazerna 
wiał pos. Rosber.

Z komisyi budżetowej,
Wiedeń. W komisyi budżetowej m inister 

skarbu Dr Biliński zaprotestow ał przeciw u- 
czynionemu na wczoi ajszem posiedzeniu za­
rzutowi, jakoby przez wniesienie przedłoże­
nia o podatku domowo-klasowym uprzedzić 
chciał uchwałę komisyi lub jakoby wyrazi* 
przez to komisyi pogardę. M inister zapewnił, 
Ż6 w szystkie myśli poruszone przez komi- 
syę, starannie uwzględni, w szczególności 
też ew entualną uchwalę co do ponownego 
wniesienia przedłożenia. Atoli m inister może 
w obradach komisy: uczestniczyć tylko pod 
warunkiem , że otrzym a zadośćuczynienie za 
uczyniony mu zarzut.

Przewodniczący L e w i c k i  stwierdził, że 
na wczorajszem posiedzeniu kofmsyi nie u 
czynione obrażającego zarzutu i że odnośny 

; mówca wyraził tylko ubolewanie, że mini- 
j s te r  skarbu zamierza przeprowadzić tylko 
częściow’ą reform ę podatku domowego. P rze­
wodniczący u Dolewa, że dyskusya ta  wrywo- 
łała nieporozumienie.

M inister Dr Biliński przyjął to  uświad­
czenie z podziękowaniem do wiadomości i 
oświadczył gotowość brania dalej udziału w 
pracach komisyi. Nie było jego zamiarom 
przez wniesienie przedłożenia o podatku do- 
mowu-ldasowym uniemożliwiać reform ę po­
datku domowo-czynszowego. Jeżeii komisya 
oświadczy się za ponownem wniesieniem 
przedłożenia w zmienionej lub niezmienionej 
formie, to m inister to zarządzi.

Po krótkiej dyskusyi posiedzenie zam­
knięto.

Sytifacya polityczna.
Z Koła po-skiego.

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Koła polskiego prezes D r G ł ą b i ń s k :  oświad­
czył, że nieprawdą je s t jakoby prezydyum 
prowadziło jakieś r o k o w a n i a  z R u s i n a ­
mi .  Nioprawdą je s t także, jakoby wydano ja ­
kieś nowe rozporządzenia językowe. Praw dą 
jest, że rozporządzenia językowe z r. 1867 
mają być należycie wykonywane, co należy 
odnośnym władzom przypomnieć. Prezes o- 
świadczył dalej, że Koło zająć się ma wnio­
skiem p. Seitza o z n i e s i e n i e  c e ł  z b o ż o ­
w y c h  po koniec r. 1910. Chodzi o to, czy 
nie należałoby rezolucyi tej połączyć z no­
wym wnioskiem w sprawie tej wniesionym. 
Dalej zajmie się Koło zapowiedzianym tra k ­
tatem  handlowym z Rumunią i z państwam i 
bałkańskiemu i wogóle ustaw ą upełnomocnia­
jącą.

Dalej podał prezes do wiadomości, że od 
Wydziału krajowego nadszedł m e m o r y a ł  
w t p r a w i e  s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o ­
w y c h .

Po długiej dyskusyi postanowiono zgo­
dzić się na traktow anie wniosku Seitzs łą­
cznie z wnioskiem Głąbińskiego, po upewnie­
niu się, że v niosek ten wejdzie na porządsk 
dzienny przed feryami. Równocześnie wnio­
sek Głąbińskiego ma być w tym duchu zmie­
niony, aby zniesienie ceł, zaproponowane do 
lipca b. r. zostało rozszerzone do połowy sier­
pnia.

Według »Polnisciid Correspondenz* pos. 
Głąbiński oświadczył na posiedzeniu Koła 
polskiego, że mylne są pogłoski dzienników, 
jakoby toczyły się rokow ania między prezy- 
dyum Koła h posłami ruskimi. Mylne też są 
pogłoski, j a k o b y  m i a ł y  b y ć  w y d a n e  
n o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o w e  d l a  
G a l i c y i ,  a w szczególności ze strony  mi­
nisterstw a sprawiedliwości. O takich rozpo­
rządzeniach nie było i nie ma mowy. P raw ­
dą je s t tylke to że Koło polskie przez swe- 
go mówcę w Izbie oświadczyło, ż« je s t z a

p r z e s t r z e g a n i e m  o b o w i ą z u j ą c y c h  
p r z e p i s ó w  j ę z y k o w y c h w s ą d o w n i c -  
t w i e ,  ta k  na korzyść języka ruskiego jak  
i polskiego, w myśl rozporządzenia z r. 1869. 
P r e z y d y u m  n i e  s p r z e c i w i a  s i ę  t e ­
m u ,  a b y  p r z y p o m n i e ć  t e  p o s t a n o ­
w i e n i a  w ł a ś c i w y m  i n s t a n e y o m  są-  
J t d w j m  w k r  aj  u , 'a le  nie dopuści zarazem  
do obchodzenia przepisów o wewnętrznym  
języku urzędowym w sądownictwie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś o godzinie 3 zbie­
ra  się Koło polskie na posiedzenie, celeiu 
odbycia dyskusyi nad ustaw ą dotyczącą tra k ­
ta tu  handlowego z Rum unię i t. zw. ustaw ą 
pełnomocniczą.

Rozbicie związku agraryuszy.
Wczoraj zebrało się na posiedzenie 80 po­

słów, należąch do Związku agrary uszów, k tó ­
rzy jednak  po 20-rainutowycn obradach ro­
zeszli się, n i e  p o w z i ą w s z y  ż a d n e j  u- 
c h w a ł y .  »Deutsch. Nat. Corrsp.* tw ierdzi, 
ż e  Z w i ą z e k  w o l n y  a g r a r y u s z ó w  
p r z e s t a ł  j u ż  i s t n i e ć ,  a posłowie nie­
mieccy wzięli udział w posiedzeniu raczej z 
ciekaw ości, uważają oni, że Czesi chcieli po­
zyskać ich głosy, aby przewlec uchwałę w 
kw estyi przedłożenia handlowo-politycznego 
do jesieni i w ten  sposób wprowadzić rząd 
w trudne położenie. Poseł 1 r  o oświadczył, 
że n i e  m o ż e  o n  u z n a ć  p r a w a  e g z y -  
s t e n c y i  w o l n e g o  Z w i ą z k u  a g r a r y u ­
s z ó w.

Komitet ten  je s t  zdania, że nalefly jeszcze 
zesłać 280 osób, k tóre kom itet uważa za 
niebezpieczne din konstytucyi, na wygnanie, 
by dostatecznie zabezpieczyć rządy mlodotu- 
rcckie w Turcy..

Oficerowie żądają utworzenia przy boku 
sułtana kancelaryi wojskowej, co równałoby 
się faktycznie wprowadzeniu d y k t a t u r y  
w oj  s k  o we j .

Przygotowania wojenne Tnrcyi.
Konstantynopol. Z polecenia m inisterstw a 

wojny biuro prasowe ogłosiło zakaz tu  lej 
dziennikom publikowania wiadomości o ru ­
chu wojsk i floty jakoteż o zamówieniach 
dla wojsica »Osm. Lloyd* donosi, że P o rta  
zamierza wydać czerwoną księgę o Krecie.

Zakaz te r  łączą powozechnie z napręże­
niem grecko-tureckiem .

Telegramy

Sprawy austro węgierskie.
(Telegramy „Głosu Narodu" z 23 Czerwca).

Wyjazd cesarza z Wiednia.
Wiedeń. (Tal. wł.). W edług informacyi z 

kół dworskich, term in wyjazdu cesarza z 
Wiednia do Ischlu nie je s t jeszcze ustalony. 
Gdyby cesarz zdecydował się w prost wyje­
chać do Ischlu, to wyjazd nastąpiłby w dniu 
29 lub 30 czerwca. Możliwą je s t jednak rze­
czą, że w jjazd  cesarza do Isclilu przeciągnie 
się do pierwszych dni lipca, ponieważ mo­
narcha ma zam iar wziąć poprzednio udział 
w otw arciu nowej kolei alpejskiej.

Oficyalae komplementy.
Wiedeń. (Tel., wł.). M inister wojny S c h ó -  

n a i c h wysłał do Franciszka K o s s u t h a  
list z podziękowaniem za stanow isko stron­
nictwa niezawisłości podczas napiężenia au- 
stryacko-serbskiego «

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach politycznych 

ku rsu je  pogłoska, że dymisya Weckerlepo zo­
stanie ogłoszona prawdopodobnie w sobotę. 
Misyę utw orzenia gabinetu otrzym a L u k  a c s, 
a hr. K h u e n - H e d e r w a r y  o b e j m i e  w 
t a k i m  r a z i e  t e k ę  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i z a j m i e  s i ę  
p r z e p r o w a d z e n i e m  n o w e j  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  No, wypadek, gdyby Lukacs 
zapragnął w  ostatniej chwili wycofać się, hr. 
Khuen-Hederwary obejmie także prezydyum 
gabinetu.

W  kołach partyi niezawisłości panuje pe­
wnego stopnia przygnębienie. W  kołach tycL 
bowiem żywią obawy, ż e Lr r. R h u e n - I l e -  
d e r w i r  y b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł p r z o p r o -  
w a d z i ć  n o w e  w y b o r y  z c a ł ą  b e z ­
w z g l ę d n o ś c i ą  przeciwko stronnictw u nie­
zawisłości.

Z Niemiec.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 23 Czerwca).

Przesilenie niemieckie.
Berlin. (Tel. wł.) Socyaliści dążą do roz­

wiązania parlamentu, w nadziei, że powetuj? 
swą ostatn ią k lęskę podczas wyborów przed 
trzem a laty. Z drugiej strony i s t r o n n i ­
c t w o  l i b e r a l n e  n a k l a n i a k s .  B u l o w a  
d o  r o z w i ą z a n i a p a r l a m e n t u  i r o z p i ­
s a n i a  n o w y c h  w y b o r ó w .

J a k  słychać, socyaliści p r a g n ą z e w z g l ę -  
u ó w  t a k t y c z n y c h  u c h w a l e n i a  p o d a ­
t k u  s p a d k o w e g o  w e d ł u g  p r o j e k t u  
r z ą d o w e g o ,  b y  z m u s i ć  k o n s e r w a t y ­
s t ó w !  c e n t r u m  d o  t e m  o s t r z e j s z e ­
g o  w y s t ą p  i e n i a  p r z e c i w k o  r z ą d o w i

Na wypadek, gdyby projekty spadkowe 
rządu zostały odrzucone w trzeciem czytaniu, 
należy oczekiwać dymisyi ks. Bulowa, albo roz­
wiązania parlamentu I rozpisania nowych wy­
borów.

Nowa mowa Wilhelma II.
Cuxhaven. Po wczorajszych regatach ce­

sarz Wilhelm wygłosił mowę, w k tórej za­
znaczył, Jie cieszy go, że może wobec przed­
stawicieli św iata handlowego i prznuirslowe- 
go zakom unikować przyjem ną wiadomość o 
pukojowem ułożeniu się stosunków  w przy­
szłości. Car i cesarz zyodzlli się na to, aby 
zjazd ich był enerpiczną manifestacyą pokojo­
wą. Jako monarchowie (!) czują się zobowią­
zani do działania w duchu pokujowym. Wszy­
stkim  narodom potrzeba pokoju, aby w v k g - 
nywać mogły wielkie zadania kulturalne i 
mogły się rozwinąć pod wzglęaeui gospodar­
czym Dlatego obaj monarchowie starać się 
będą, o ile sił im starczy, działać w interesie 
popierania pokoju.

Z Turcy i
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 23 Czerwca.)

Rządy Komitetu wojskowego.
Berlin. (Tel. wł.). Dziennik: donoszą z Kon­

stantynopola, że całem stronnictwem  młodo- 
tureckim  kieruje właściwie P i z a  p a s z a  
przy Domocy 40 oficerów młodotureckicli. 
Ten kom itet wojskowy p o s t ę p u j e  s a m o ­
w o l n i e ,  n i e o g l ą d a j  ą c  si  ę z u p e ł n i e  
n a  r z ą d  D o k o n y w a  0 11  u s t a w i c z n i e  
l i c z n y c h  a r e s z t o w a ń  i z s y ł e k  osób, 
podejrzanych o nielojalność względem no­
wych rządów.

Ani wielki wezyr, ani naczelny kom en­
dan t nie m ają na kom itet żaunego wpływu.

(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 23 Czerwca.)

Lepu acya krakowska w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś bawi tu  d e p u t a -  

c y a  m i a s t a  K r a k o w a  i R a d y  p o w i a ­
t o w e j  k r a k o w s k i e j  w s p r a w i e  w y ­
b u c h u  p r o c h o w n i  p o d  K r a k o w e m .  
Deputacya prowadzona przez Dra GłąDiu- 
skiego, była dziś na audyencyi u m inistrów , 
k tórzy przyjęli ją  bardzo życzliwie

Ju tro  będzie deputacya na posłuchaniu u 
cesarza.
Projent an ipolski w Radzie państwa

Petersourg. A n t i p o l s k i  p r o j e k t  z r e -  
d u k o w a n i a  t e r m i n u  p e ł n o m o c n i !  t w  
d l a  c z ł o n k ó w  R a d y  p a ń s t w a  z Li ­
t w y  i R u s i  p r z y j ę t o  o l b r z y m i ą  w i ę ­
k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  j e d y n i e  p r z e c i w '  
ko  g ł o s o m  p o ’ s k i m ,  bez żadnej dyaku- 
syi, z wyrażeniem życzeni?, aby w najbliższej 
przyszłości wybór członków Rady dokonany 
był p r z e z  z e b r a n i a  g u b e i  n i a l n c  z i e m ­
s k i e ,  tam, gdzie tego jeszcze niema.

Imieniem Polaków przemawiał Wojniło- 
wicz, k tóry  oświadczył, iż Polacy będą g ło ­
sowali przeciw projektowi, fedyz upatru ją  w 
nim prawo wyjątkowe.

Nadzwyczajne odznaczenie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ju tro  wyjdzie rozporzą­

dzenie cesarskie do armii w sprawie zasług 
kaw alera orderu Maryi Teresy, bai. F e j o r -  
w a r  e g  o, k tó ry  przed 50 laty podczas woj­
ny pomiędzy A ustryą a Sardynią w jednej z 
bitew, na czele dwóch brygad kawaioryi rzu - 
cił się n a  w ł a s n ą  r ę k ę  na arm ię sardyń- 
ską, dzięki czemu na tym punkcie wojska 
austryackie odniosły zwycięstwo, jakkolw iek 
ogólny rezulta t bitwy był korzystny dl? W ło­
chów.

Na cześć bar. Fejurwarego będzie wydany 
ju tro  o b i a d  g a l o w y ,  co ma miejsce ty lko 
w nadzwyczajnych wypadkach.

Niepokoje w Persyi.
Teheran. Z powodu pogłosek, że Bach- 

tiary ruszyli do Kum, panuje wielkie zanie­
pokojenie. Agitacya przeciw kontroli ang.eJ- 
sLo-rosyjskieJ i przeciw marszowi wojsk tu ­
reckich do Persyi wzm aga się.

Królewskie wizyty
Berlin. (Tel. wl.) »Local Anzeiger* donosi 

z Kopenhagi, że duńska para królew ska przy­
będzie 13 lipca z oficyalną w izytą do P e te rs­
burga.

Wybnch peinray,
Rzym. Wczoraj o g. 11 w nocy usłyszano 

w części m iasta, położonej po drugiej s tro ­
nie m ostu San Angeło silną detonacyę. S tw ier­
dzono, że przed bram ą tutejszegu szpitala 
wybuchła wielka petarda ; wybuch jednak ni- 
ko nie zganił. Śledztwo w toku.

Nowe taryfy kolejowe.
Wiedeń. (Te!, wł .) Nowe taryfy kolejowe, 

k tó re  miały być początkowo wprowadzone 
1 października, b ę d ą  o s t a t e c z n i e  w p r o ­
w a d z o n e  z d n i e m  1 l i s t o p a d a  b. r.

Zawalony dom.
San Galien. Z pod g u z ó w  Spalonego do­

mu w W atoryll wydobyto dotąd 12 trupów , 
między temi całą rodzinę z 3 dzieci.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 

przedpołudniowej k u rsa  spadły znacznie w sku ­
tek  pogłosek o dymisyi Dra W eckerlego, tu ­
dzież pod wpływem wiadomości o uchw ale­
niu przez parlam ent niemiecki ustaw y koto- 
wej, tj ustaw y nakładającej podatek na pa­
piery giełdowe.

żądano ukcyj naltowych gal. Tow arzy­
stw a karpackiego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
M a r y a n  D ą b r o w s k i

Nadesłane*
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj, 

muje żadnej odpowiedzialności

iszętizie do oatymr

Nagrody pilności Famiątha Komunii św., w
_ . . T T  "  . n h r ^ 7 lfi  n a  n n n i o r w a  m a t o  i  u / l a k f t t 7 a  Hr. n n r f l  bi ■*

niezbędny Krem ni zęby czyni je  czysty­
mi, białymi i zdrowym i.

wielkim wyborzr jak: Książki do nabo- 
M s tw a , obrazki, m edale, broszki, oraz

obrazki na papierze małe i większe do opra­

wy, Jakoteż na porcelanie, drzewie, metalu I 

srebrze, yv etui lub beż.

Najlepsze

i obrazy
dc oHarzy.

świece kościelne 
i sterynowe.

Poleca: Specyalny handel a rty io iłó w  dewocyjnych

(i*™ K. ZAJĄCZKOWSKIEGO
«  KRAKOWIE, PI.AC MARIACKI L «



Sir. 4 ułuo « a.iiudd  i  ama 24 tizemca 19U9 Kr, m

Wiedwslji BanK Związkowy, filia w Mowie
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44.

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. *  Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor.
Przyjmuje O l M a a k l  w rachunku bieżącym i na książeczki ID k ładkD ID £ .
Podatek  rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż  papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
W ykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

i
Pzadowo uprawnione.

M SA W I O S E N N E  
KAPELUSZE

RĘKAWICZKI, LASKI, 
CZAPKI, KRAWATKI

WYBÓR NADZWYCZAJNY — BARDZO TANIO

B V f l l I ? I Z 7 F l Q K I  K rak ów , R yn ek  ró g
. W l u f l l l u J U n i  u licy  F l o r y a ń s k i e j .Baczność! Baczność! i

Poleca się Szan. P. T. Publiczności p ierw szorzędny zakład !

Letnią mleczarnie
u> PauiilonJe Parku Dr. Jordana

urządzoną przez

Parową Mleczarnię Dóbr Łuczanow ice
di Krakowie. t**- 590

Biuro zarządu Podwale 1. 6, dostawia lYHekU i Ś m ie ta n k ą  do mieszkań
we flaszkach zamkniętych.

Sklepy własne; przy ul. Podwale I. 7., Długiej I. 13., Siennej I. 7., Rakowickiej I. 8

W ąs ładny
porządnie trzymany, jest o z d o b ą  m |2rzyzny. 

yśr&r „GRAZY A“.
G r w y ®  j est śiodkiem nadającym zarostowi formę wedle życzenia. 

-I Nie je s t tłuszczem, nie wala, ani plami, robi włos miękkim, a zawie­
rając w swym składzie now e środki, porost pobudzające, odżywia cebulki w łosow e i wzma- 
Bflla porost. „ C r r a * y a “ sprzedaje się en; me we flaszkach w białem kartonowem opa­

kowaniu z marką ochronną „palmą po cenie K. l-— za flakon. 635

Ostrzega się przed naśladonmletiDanil!!
Do nabycia  w Krakowie u P. Re im i Ska, Linia A-B. Nowak, 
Fryzyer, Rynek. D rog. Zupotha  i Ski. ul. Sienna. Drog. St. T o ­

m aszewskiego, ul. Zwierzyniecka,
GiLde nie ma w miejscu, wprost za poprzedniem nadesian.em kwoty K. 1-45 polecone

Laborat. chem. Ług. Matuli w Radomyślu Wielkim.

P i e r w s z y  G a l i c y j s k i  P o l s k i

Zakład Zoologiczny 
K a z im ie rz a  W a lte r a

KRAKÓW, Sławkowska 31. (obok plantacyi)

Poleca p* najniższych cenach: Czysto rasowe psy — Angora koty. — Rasowy drób. 
Rasowe gołębie. — Śpiewające i egzotyczne ptaki. — Złote i ozdobne ryby i t. d . 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 931

Ł,
Wózki dla chorych 

i rekonwalescentów
wózki do poruszanie ręką dla inwalidów, Oraz takich, którym nogi 
odmawiają posłuszeństwa — polecane przez pow agi lekarskie. Do­

stawca cywilnych i c, k. wojskowych szpitali, Sanatoryów i t. d.

fabryka Ł Baumana Wiedeń VI. jUtillergasse 61.
Katalogi darmo i opłatnie.

ICw
|C-Ic

Zakład fcrty » ty  czn o -  
kamieniars. i budowl.

Jóteta KULESZY
naprzeciw cmentarza 

' w Krakowie posiaaa  
| w ie lk i  w y b ó r  goto­

wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się ?  
wykonania grobów w ”  
miejscu i na prowin- 

r w  cyi. Telefon 750. w

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go za­
stępuje w zupełności polski

Puder tłusty
„M im oza“

a ma tę wyższość nad wyrouami agranicz- 
nemi, że daje zarobek polskim robotnicom  
zatrudnionym wo fabryce chemiczno-kosme- 
tycznej „Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5“/„ od czystego zysku przeznacza 
się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo­
wej w Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ­
dym składzie perfum i kosm etyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz Innych 
firma Reim i Ska.

L. AKSMANN
w Krakowie

31 Floryafi&ka 31

i

Nr. Telefonu 949. 

puleoa

Znakomitą czekuiadę na torty '/. hg. 
68 hi. Przedniego gatunku rodzynki, 
migdały, cykatę, skórki pomarańczo­
we, daktyle do pieczywa, orzechy w ło­
skie obierane. Marmolady różnego ro­

dzaju. Bakalię warszawską. 2

Ceny najniższe.

Potrzebny zarządca
gospodarstwa jednofolwarcznego, obeznany 
z hodowlą i gorzelnictwem, do gospodar­
stwa intenzywuego w zachodniej części kra­

ju. W ym agana wyższa szkoła rolnicza. 
P f i m n n n i l r  (adjunkt) gospodarski, po 
*  U U lU L U I fK  zadaneobznajom ienie z po­
pędem gorzelni. Z głoszenia Związel Ziemian, 

Lwów ul. Kościuszki 1. 14. 923 5

Owcza bryndza deserowa 
Masło kuchenne i deserowe

codziennie św ieże 612 10

W handlu J. Piekły
w Podgórzu.

Pamiątka pierwszej
komunii świętej

dla dzieci szkolnych
opracował

Ks. Józef Kajdas
wyszła świeżo z druku nakładem

KSIĘOAkNI KATOLICKiEJ

Ora Władysława MlhkOWSKiEGO
W KRAKOWIE, UL. ŚW . JANA 6. 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708 
za otrzymaniem w  zn aczk ach  p ocztow ych  

15 hal. przesyłka fia n co

Fabryka wód mmuć sztucznjili i sptcyal taniezjeh
pod firmą

R. RZUCH I CHimiiRSKL
w Krakowie, ulica ów. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod k o n t r o lą  komisyi Przemysłowej T ott. Lekarskiego krat., polecone
przez toż Towarzystwo

IfODY miHCRHLHf SZTUCZNE
odpowiadające składna chemicznym wodom:

Blliiislile], GlBSstidblBrBiiiBj, Selfertiiilel, V lchL Nombupo, Hissingcn,
tudzież specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żoiazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a i  a r s k l e g o .  Sprzedaż cząst­

kowa w aptebaoh i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

ZAŁOŻONY W ROKU 1872 |

ZiiRŁaO
3RTYST.-RAMIEHIARSR1

mm TREIMBLLHILł I
w HrakowiB, ł - l P w i i a  1.7.
(dom własny). Telefon 4 6 2 .1

Podejmuje się wykonywania  
wszelkich robót w zakres ten I 
wchodzących a w szczególno-1 

ś i grobo.ucó." 1 pom ników tak w  
m iejsce, jak  na prowincyi. Poleca | 
wielki wybór gotowych pomników  
piaskowca mar-nuru 1 graniiu. 14911

Piękny biust
Bujne piersi w przeciągu 2  
m i e s i ę c y ,  przez ( P i g u ł k i  
w s c h o d n i e )  P l b l l L E ł i  

O R I E N T A L E 8  jedyne, 
które rozwijają piersi, wzma­
cniają je, przywracają mło­
dość i użyczają powabnej 

pełności n i e szkodzące 
wcale zdrowiu, — pod gwa- 
rancyą wolne od arszeniku. 
Przez g iośne powagi lekar­
skie uznane. Całkowita dys- 

krecya. Pudełko ze sppsobem użycia opłatnie 
za nadesłaniem K. G 1 5

J. Ratie,  J,pietjarz Paryi.
S k ł a d l y ;  PRAGA, Pr. V itek & Co W asser- 
gasse 19. — BUDAPESZT I. v. Torok 

Kiraly utcza 12. 437 2

AKADEMIA HANDLOWA
W  K R A K O W IE

p rzyjmuje na rok szkolny 1909 10 uczniów do:
I. Akademii handlowej (nauka 4-letnia) z ukończoną IV kl. gimu. lub

realną, wyjątkowo z III kl. szkoły wydziałowej o ile mają w głów. ;ch
przedmiotach postęp co najmniej dobry i złożą egzamin wstępny. Wpisy od 
27 do 30 czerwca i ud 1 do 3 września 1909. Wpisowe 10 K., datek la śro­
dki naukowe 2 k., czesne 40 K. rocznie.

II. Na Jednoroczny kurs dla abituryentów i abituryentek szkół średnich 
po złożeniu egzaminu dojrzałości w gimnazyum, szkole realnej liceum, lub 
innych na podstewie zezwolenia Rady Szkolnej kraj. Wpisy od 20 ozeiwen do 
3 lipca, w azie wolnego miejsca także i oil 1 do 15 września 1909. Opłata 
szkolna 200 K. datek na zbiory 5 K.

III .  Do Dwuklasuwej szkoły handlowej męskiej, z ukończoną III kl. 
gimnazyalną, realną lub wydziałową, o de mają ukończonych lat 14. W-puy 
i opłaty jak  w A ademii.

IV. Do Dwuklasowej szkoły handlowej źdńs., uczenice mające lat 14 
i ukończoną z dob-yrn postępem klasę III szkoły wydziałowej lub średniej, 
względnie na podstawie egzaminu w stę p n e g o . W pisy i opłaty jak w A kt 
demii.

V. Do Uzupełniającej szkoły handlowej (nauka 3 le tn ia  po 8 godz. tygo­
dniowo) uczniów i praktykantów handlowych z ukończoną oo najmniej IV 
klasą ludową po 6-letniej nauce szkolnej lub na podstawie egzaminu w stęp­
nego. W pisy od 10 do 15 września 1909.

VI. Na Zawodowy wiecz. kurs handlowy dla dorosłych. Nauka obej­
muje buchalteryę, prace kantorowe i kurespondencyę, richunki kupieckie, 
prawo handlowe i wekslowe, rachunkowość państwową ewentualnie tow aro­
znawstwo i stenografię przez 8 miesięcy od 1 p^ździer. 1909 do 3l mi j a 
19l() po 12 godzin tygodniowo. Opłata 10C K. Wpisy od 1 do 25 wrze 
śuia 1909.

Bliższych wyjaśnień u d ^ e la  i prospekta rozsyła dyrebcya.

iooo fea-
miodu czysto-pszczBlnego

kupi zaraz

WOJCIECH OLSZOWSKI 
W KRAKOWIE,  M A Ł y  RyNEK, 

R ó g  ul. Szpitalnej.

Ogłoszenie!
Komitet parafialny w Tymowej po­

stanowił oddań w drodze ofert, przy- 
budowę kościoła parafialnego drewnia­
nego. Cena kosztorysowa wynosi 5.865 
koron.

Znajduje się nu to już przygotowane 
drzewo prawie wszystko niewliczone do po­
wyższej sumy, resztę brakującego drzewa i 
kamienia dostarczy kom itet budowlany. Plany 
i kosztorys do przejrzenia w Urzędzie para­
fialnym w Tymowej w godzinach przedpo­
łudniowych od 9— 11 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Termie wnoszenia ofert do 25 czer­
wca o. r. Najniżs a oferta bęazie przyjęta.

Zn kom itet budowlany k s. Fr. B oro­
w ieck i, prob oszcz .

Tymowa p. w miejscu. 796 2

Zakład w ychow awczo-naukow y
św. Rodziny

Kraków, ul. Pędzichów  1. 15.
Przyjm uje wpisy od dnia 20—30 czerwca i od 27 sierp, do 4 wrześ.
1. Na trzy  k u rs i Seminaryum nauczycielskiego przez c. k. WJadze 

szkolne zatwierdzonego,
2. Do Internatu w którym  zapewnia najtroskliw szą opiekę, panien­

kom  uczęszczającym do tegoż Sem inaryum  ł do szkół pospolitycli 
i wydziałowych znajdujących się w miejscu.

Mf Krakowie ul. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m aszynow ych

Ig n a c e g o  W u rm a .
Biedna matka

z 10-letutą córeczką, bardzo spokojną, 
wychowaną w klasztorze, pros1’ o za 
jęcie n a  czas waKaoyjny — bez wy­
nagrodzenia jedynie za utrzymanie. 
Miiże się zająe szyciem i gospodar­
stwem. Zgłoszenia W. K., Borek Fa- 

łę c k i , Dwór p. Podgórne.

Morele
najlepszy gatfunk, świeżo z pnia, na desert 
i ó.j smażenia ’> kg. franco K. 3-80. Róża 

Altneu, Podwoloczyska. 933 12

® ® ® & ® ® ® ® ® @ ® ® ® ®  

SUKNA 1i
i m o d n e  m n t e r y e

u firmy
A n t . Tomec

Eksport sukna Humpolec. Wzo­
ry opłrtnie. 893 23

Powozy
używane póikryT*  na oliwnych osiach, wózki 

resorowi są  tanio do nabyci i. w

Pracooml pouozón)
Stan. SańowiAsklego w Podgórzu.

n l  K s l w n r y j s k a  1. 7 4 ,  7 0 .
Przyjmuje z mt nenia na nowe pojazdy, rów­
nież podejmtje się wszelkich reperacj i w za­

kres tenid wchodzących; ceny niskie.

© @ ® ® ® 0 ® ® ® ® @ ® @ t

Zawiadamia się Szan. P. T. Publicz­
ność, że automobilowe om nuusy kur­
sują pomiędzy Krakowem, Podgórzem 
a Wieliczką i z powrotem  5 razy 
dziennie. Cena w jedną otronę 1 kor.
Odjazd z Krakowa. Odjazd z W ieliczk i.  

9 rano 8 rano
U  „  1 0  „

2 popoł. 1 popuł
6 „ 5 „
8 „ 7 »

Przystanek w P o d g ó r z u  5 minut. 
Dzieci do la t 2 nie zajmujące miejsca 

przewozi się bezpłatnie.
Z p o w a ż a n ie m

A. Bauer.

| i Dom parterowy
H  | murowany

^ oficyn*, stajnią, szopą i ogrodem, 
jest w Bochni do sprzedania. 

Informacye listownie Z. W. w Makowie.

Wózek na resorach
używany, faetoniic nowy lekki, or..z k u c  
z wózkiem i uprzężą do sprzedania w Pół- 
ws u Zwierzynieckie™ ouia gubimy w pod 

worci ul- Kościuszki 32. T. Nawrocka.

P I E R N I K I
znakomicie nadziewane odznaczone na W y­

stawach krajowych. 1704
P u d ełk o  3  K orony.

A . H E R N I C H  W A D O W I C E .

C h o e o ia  P a ń s t w o  a o o a o  
n a ł e g o  r u m u  2

Jeśli taa;, to może go  sobie ka­
żdy som i bez tru ln  w djinu  
-<p rządzić, a oędzie lepszy i tań 
szy niz ze sklepu — F laszża 1-a" 
esencyi rumowe), wystarczająca 
aby sporządzić bez trudu ó litr 
najlepszego rumu jam ajka 1 E  
20 h. Za flaszkę esencyi lik ie­
rowej, wyst arczająoej na Spo 
rządzanie 3 flaszek najiepszegi 
likieru, jak. Alasz-krem, Aitva  
ter, Chartreuse, Mogador kurl- 
sbacki gorzki, poncz A lpenkonig  
itd. 1 K. 20 h. b flaszki tylko  
3 K. Pojedyncze flaszki w ysyia  
się tylko z i  nadesłaniem  dołó- 
vrLi (także w m irkach poczt.), 
3 flasz«i także za zaliczką, Opła- 
tnie do każdej stacyi poczt. Do- 
kiadny przepis użycia w języi u 
polskim dołącza s^ę. H I ir u iC H  
51A 5 J N A  f a b r y k a  e>»ei»» 
c y i, H u u tVo le tz  C zech y . 
T ysiące pisnr z uznaniem. 870.

Samoczynne
z a o p a t r y w a n i e  

s ię  w  w o d ę
z głęboko położonych żió- 

deł łmduje: 
N ajw ięk szy  s łow iań sk i 

zaseład

Ani. kun;,
c. k. dostawca 

^  dworu
H raikioe.
Mor awa .

Masło stołowe 5 kg. paczka K. 10-70.

Wyborny miód rów z własnej pa­
sieki 5 kg. Dlaszanka K. 8-10, wysyła za za­
liczką 1. M. Farba Podhajce Nr. 77. 280

Do wynajęcia od 1-go lipca
Dwa pokoje ‘z kuchnią i łazienką, ul. 
Szpitalna 17, II. p. Pokój parterowy.

Służący
p oszu k u je p o sa d y  od  l lip ca  b. r. kawa­
ler z dobrem świadectwami, w średnim  
wiek.i. Biura stręczeń (Stellenvermittler) W ła­
dysław Michalski, Friedrichstr. 22, Pesen O. I.

„Jolanta*1
Fansyonat Józefy Rogoszowej

Kraków, ul, G raniczna L. 14 , I. p iętro . 
Poleca pokoje z calem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stokowników i wydaje na żądanie 
/ obiady 1 do domu.

Z E G A R E K  
z łańcuszkiem

Aby zarówno naszą firmę, jakoteż na 
sze nowe zegarki kieszonkowe dan.skie 
i m ęskie rozpowszechnić, wysyłamy 
każdemu za nadesłaniem 1 kor. na 
koszta (także w znaczkach p o c z t  owj ch) 
wsoaniały zegarek wraz z łańcuszkiem  

i nasz ilustrowany katalog
Piszcie natychmiast do składu zegar.iuw.

H E 1 T R T E JL  f lT E IS S A
W ied eń  99 P ostfach .

Zniżone ceny.
5 kiio zasoli szkockiej 
5 „ czerwonych wiśni . . . .
5 „ grubych szparagów . . .
5 „ średniogrubych szparagów
5 „ migdałów na kompot . .
5 „ k a r i-z o c h ó w ..........................

Franko za pobraniem.
G i o v a n n l  S p a n g h e r o ,  T r y e s t .

Kor. 4 — 
•‘ •20

Z  b ~  
„ 4 —
„ 4-50

b'40

C. SZCZUKROWSKI
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  2 .

Nowości!Poleca w wielkim wyborze

Gry i Zabawki ogrodowe, Piłki nożne  
(Fottbal), Piłki gumowe, Rakiety, Krokiety. Geny nizkia.

I W id e ii M U  WydawaioMi »P03teD“ sUw. zaieatr z aar. noreka.

Diabollo
Disbollo

Alla.

Nowości!

Towar doborowy.
Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowi® oł św. Krzyża L 7,


